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9nie się przyszłość Europy

Dać szansę rozbrojeniu
Trzyetapowy plan ZSRR redukcji wojsk i zbrojeń konwencjonalnych

W IE D E Ń  (PAP). Trzema uderzeniami młotka w  stół otworzył mi- 
nister spraw zagranicznych Austrii Alois Mock w  poniedziałek 

o godz. 11.10 „wiedeńskie spotkanie ministrów spraw zagranicznych 
1989 •

Otwierając obrady szef dy­
plomacji austriackiej powie­
dział, że narody Europy wiele 
się spodziewają po przyszłych 
rokowaniach, nie chcą już „dy­

plomatycznej sztuki dla sztuki”

Jako pierwszy przemawiał 
przedstawiciel krajów socjali­
stycznych, minister spraw za­
granicznych N R D  Oskar Fischer.

Szef dyplomacji radzieckiej 
Eduard Szewardnadze nawiązu­

jąc do rozpoczynających się ro­
kowań 23 państw U W  i N A T O  
w  sprawie sił konwencjo­

nalnych w  Europie powie­
dział, że siły te właściwie są 
już redukowane. Jednostronne 

posunięcia ZSRR , Bułgarii. W ę ­

gier, NRD,. Polski, Rumunii 

i C SR S  spowodują, że do 1991' 

roku wojska państw-stron U- 

kładu Warszawskiego zmniej­

szą się o 300.000 ludzi. 12 tys.

Dalsze rozwijanie dialogu 
i współpracy Polska-USA

Józef Czyrek odwiedzi Stany Zjednoczone
W IE D E Ń  (PAP). Jak Jut Informowaliśmy, minister Tadensa Ole­

chowski, który bawi w  Wiedniu, odbył w  niedzielę rozmowę z sekre­
tarzem stanu U S A  Jamesem Bakerem. Było to pierwsze spotkanie 
obu ministrów-

Przedmiotem rozmowy były 
głównie stosunki dwustronne. 
Pozytywnie oceniono proces ich 
normalizacji, uznając jednocze­
śnie ootrzebe dynamizowania

Premier przyjął 
parlamentarzystów

W A R S Z A W A  (PAP). « bm.
nrezes Rady Ministrów Mie­
czysław F. Rakowski przyjął 

nrzebywaiąca w  Polsce na za- 
oroszenie Sejmu grupę człon­
ków stałej delegacji parlamen­
tu europejskiego do spraw 
stosunków z Europą wschod­

nia. z jej przewodniczącym 
Hansem Joachimem Seelerem.

współpracy W  różnych dziedzi­
nach, a szćzególnife na płaszczy­
źnie gospodarczej.

James Baker wykazał życzliwe 

zainteresowanie przebiegiem roz­
m ów „okrągłego Stołu” i  reforma­
mi realizowanymi w  Polsce, pod­
kreślając Ich szerszy międzyna­
rodowy wymiar. Wskazał na ży­
we zainteresowanie prezydenta 

George’a Busha Polską od cza­

su jego wizyty w  naszym kraju 
w  1987 r.

Obie strony uznały aa celowe 

dalsze rozwijanie dialogu, kon­
taktów i współpracy. Kolejną o- 
kazję do pogłębionej wymiany 

poglądów stworzy jeszcze w  tym 

miesiącu wizyta Józefa Czyrka 

w  Stanach Zjednoczonych.

Prezes PAN prof. J. Kostrzewski 
na audiencji u papieża

R Z Y M  (PAP). Papież przyjął w  

poniedziałek 6 bm. na audiencji 
prezesa P A N  — przewodniczące­
go Społecznego Komitetu Budo-

Z a r e je s t r o w a n o  

n o w e  s t o w a r z y s z e n ie

W A R S Z A W A  (PAP). W  Urzę­
dzie M . st Warszawy zarejestro­

wano Stowarzyszenie Przyja­
ciół Stolicy Apostolskiej. Ceiem 
stowarzyszenia jest m. in. po­
pularyzowanie nauk Ojca Świę­
tego oraz społecznej nauki Ko 

ścioła, prezentacja dóbr kultury 

materialnej, duchowej oraz do­

robku cywilizacyjnego Kościoła

wy Pomnika-Szpitala Centrum 
Zdrowia Dziecka prof. Jana Ko- 
strzewskiegó w  towarzystwie 
kierownika zespołu do spraw sta 
łych. roboczych kontaktów mię­
dzy rządem PRL. a Stolicą Apo­
stolską. ministra pełnomocnego 

Jerzego Kuberskiego.
Profesor wręczył Janowi Paw­

łowi II medal i dyplom „Przy­
jaciela Pomnika-Szpitala C Z D ” 
jako wyraz wdzięczności za za­
interesowanie i cenną pomoc, 

która przejawia .się m. in. w  o~ 
fiarowaniu przez papieża Gam- 
ma-Camery, czyli supernowoczes­
nego urządzenia do badań kar­
diologicznych, a także innych u- 

(Dokończen.ie ze str 2)

tf

czołgów i 930 samolotów bojo­
wych. Ta dyplomacja przykła­

du, dyplomacja czynów wymaga

Z tygodnikiem „Odrodzenie 
— do Katynia

(Inf. wl.) W  odpowiedzi na apel rodzin z myślą c» 'JĆawgta W * * *
oficerów polskich zamordowanych \v Katyniu, tygodn w viazd

pod patronatem Rady Krajowej P R O N
do Katynia. Zainteresowani - przede wszystkim 15
rodzin pomordowanych oroszeni sa o przes ame _ ‘a ul M a_ 
marca br na adres: redakcja „Odrodzenie ° ^ 0  
sowiecka 12 skr. poczt. 97. nast. danych, imię ; nazwiskp teta ur

t e n ,,.

i oodstawowe personalia ooleaiego o- „dbeda sie w  dwóch termi- 
P C K  z tzw listy niemieckiej), ^ ^ z d y  odbeda s e w  ^

nach: 23— 29 kwietnia (cena ok. 58.400 zł od osooy; "

« • . < —  * ss ’  Ł .
mzatorzy. me ma charakteru wycieczKi -.„tot-arem Pierw-
z trudem wielogodzinnych i uc.azliwyc ^ cz}0nkowie rodzin ofice-

szeństwo udziału takte ^Sziny ofTcrrów zaginionych
row zamordowanych w  Katyniu, a tasze1 7arvina wvia^du za ;eło 
w  Ostaszkowie i Starobielsku Strona ^

f a m * * # * *
danie ważnego paszportu. ReaaKc.a 
na piśmie. Na kopercie należy zaznaczyć „Katyń .

Tadeusz Olechowski w  rozmo­
wie z  Eduardem Szewardnadze w  

przerwie obrad w  Wiedniu.

czegoś więcej niż tylko chóru 
pochwał.

Mówiąc o radzieckim stano­

wisku wobec kwestii redukcji 

(Dokończenie na str 2)

Prezentacja książki
W. Jaruzelskiego w ZSRR

M O S K W A  (PAP). Nakła­
dem moskiewskiego „Politi- 
zdatu”, czyli wydawnictwa li­

teratury politycznej, na ra­
dzieckim rynku czytelniczym 
ukazała się książka „Woj­
ciech Jaruzelski. Wybrane 

przemówienia i artykuły”. Jej 
prezentacja odbyła się w  po­
niedziałek w  ambasadzie PR L  
w  Moskwie Na książkę do 
żyły się wystąpienia i publika­
cje W . Jaruzelskiego 2 okresu 
‘ód lutego 1981 do lipca 1988

Spotkanie infermacyjno-konsultacyjne
centralnych władz PZPR i I sekretarzy KW

Sytuacja w kraju ♦  „Okrągły stół” ♦  Przed 

drugą konferencją delegatów

W A R S Z A W A  (PAP). 6 bm. odbyło się spotkanie infor- 

macyjno-konsultacyjne członków centralnych władz Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej z udziałem I sekre­

tarzy K W . Zebrani zapoznali się z informacją o sytuacji 

społeczno-politycznej w  kraju, o przebiegu kampanii spra­

wozdawczej w  partii, o przygotowaniach do II Krajowej 

Konferencji Delegatów PZPR oraz z aktualnym stanem 

prac „okrągłego stołu”.

Obradowały kolejne zespoły i podzespół „okrągłego stołu"

Gospodarka ■  Polityka społeczna ■  Pluralizm 
związkowy ■  Sprawy młodzieży

W A R S Z A W A  (PAP). Na piątym 
posiedzeniu zebrał się 6 bm. ze­

spół ds. gospodarki i polityki 
społecznej „okrągłego stołu”. O- 
bradom współprzewodniczyli Ire­
neusz Sekuła i Witold Trzeciako­
wski.

Omawiano kolejny projekt 
tekstu nowej umowy społecznej, 
tym razem , przedstawiony przez 
stronę koalicyjno-rządową. — Do-

Wiceminister Malinowski u premiera Szamira

ja gospodarcza w Izraelu
Podpisanie wspólnych dokumentów

W A R S Z A W A  (PAP). Z kilku­
dniowego pobytu ■ w  Izraelu po­
wróciła delegacja resortu rolni­
ctwa. leśnictwa i gospodarki żyw­

nościowej pod kierownictwem 
wiceministra Andrzeja Malinow­
skiego. W  skład delegacji wcho- 

(Dokończenie na str. 2)

Zbliża się „Dzień Kobiet”

Wszystko o Polkach
Z bliżający się „Dzień Kobiet” to tak naprawdę jedyna w  roku 

okazja by nieco uwagi poświęcić paniom Bo chociaż stanowią 
on* większość naszego społeczeństwa, chociaż na ich barkach spoczy­
wa znacznie więcej obowiązków to nadal, na co dzień, ich praca 
i aspiracje giną w  cieniu obowiązków i zawodowych ambicji męż­
czyzn. Według danych statystycznych kobiety stanowią 51,2 proc, 
ludności Polski. Faktem jest jednak, ie wśród noworodków przewa­
gę mają chłopcy Płeć męska w ogóle jest liczniej reprezentowana 
w  przedziale do 40 roku życia. W  późniejszych latach zdecydowanie 
dominują panie, które średnio żyją 8 lat dłużej niż mężczyźni, osią­
gając przeciętnie wiek ponad 75 lat, co jest podobno wynikiem od­
miennych uwarunkowań biologicznych.

Wśród pań przeważają mężatki, stanowiące ponad #8 proc. żeń­
skiej populacji; na drugim miejscu plasują się panny —  blisko 19 
proc., następnie wdowy —  14,7 proc. Najmniej liczna grupa to roz­
wódki —  niecałe 3 proc. Polka wychodząc za mąż ma statystycz­
nie 22,5 lat. Jej partner jest nieco starszy — 25 lat. Jednak w  17 
proc. małżeństw właśnie kobiety są starsze. Wśród mężatek przewa­
żają matki dwojga dzieci —  pona‘d 54 proc.; co 5 rodzina ma troje 
dzieci; ponad 15 proc. —  l dziecko, i ok. 8 proc. mężatek urodziło 

4 lub więcej dzieci.
W  końcu 1987 r. w  gospodarce narodowej pracowało 8 min ko­

biet, tj. 45 proc. ogółu zatrudnionych. Z  tej liczby ponad 29 proc. 
kobiet pracowało w  rolnictwie, główni* w  gospodarstwach indywi­

dualnych. (PAP)_____________ ____________________________________

„PoLonaz" w  raiifóarii S . Kramara
W R O C Ł A W  (PAP): Wrocław­

ska Wytwórnia Filmów Fabular­
nych zapewni pomoc techniczną 
przy realizacji amerykańskiego 
filmu o Lechu Wałęsie pt. ..Po­
lonez” w  reżyserii Stanleya Kra­
mera. W  filmie do którego sdję­
cia rozpoczną się za kilka mie­
sięcy ze szczególnym rozma­

chem kręcone będą sceny mc so­

wę, np. w  niektórych sekwen­

cjach stoczniowych wetmie udział 

ok. 25 tys. statystów. Podobny 

kontrakt wytwórnia zawarła z 

kinomatografią włoską it> spra­

wie realizacji fabularnego filmu 

pt. „Berlin 1939” .

konaliśmy bardzo głębokiej i sta­
rannej analizy tekstów przedło­
żonych zespołowi przez wszyst­
kie strony ~  powiedział Ireneusz 
Sekuła. — Staraliśmy się wyko­
rzystać wszystkie elementy me- 
rytoryczne zawarte w  dotychczas 
zgłoszorijc-b stanowiskach i dya- 
kus.il

Przedstawiciele strony koali- 
cyjno-rządowej skomentowali 
propozycje zawarte w  przedłożo­
nym dokumencie, Składa się on 
z 7 rozdziałów, które dotyczą po­
prawy zaopatrzenia rynku i wa­
runków życia: ♦ ograniczenia in­
flacji; ♦ ochrony pracy i zatrud­
nienia; ♦ wprowadzenia nowego 
ładu ekonomicznego; ♦ przezwy­
ciężania bariery zadłużenia oraz 
tworzenia społecznych warunków 
realizacji uzgodnień „okrągłego 
stołu” w  sprawach gospodarczych.

Następnie wywiązała się dys­
kusja, w  której gło* zabrali: Ry­
szard Bugaj, Cezary Józefiak, 
Wincenty Lewandowski, Włady­
sław Martyniuk, Jan Mujżel, K a ­

zimierz Olesiak, Grażyna Stani­
szewska. Andrzej Stelmachowski, 
Jerzy Szreter, Karol Szwarc, 
Marcin Święcicki i Andrzej Wie­

lowieyski.

Strona oppzycyjno-Solidarnoś- 
ciowa szczególna uwagę zwróciła 
na konieczność umieszczenia w  
projekcie dokumentu szczegóło­
wego zapisu dotyczącego indelc- 
sa<-;' płac i dochodów Zgłosiła 

(Dokończenie na str. 3)

Mieczysław F. Rakowski 
w Lubelskiem 

W A R S Z A W A  (PAP). Pre­

mier Mieczysław F. Rakowski

złożył wczoraj rano wizytę w  
Dęblinie w  woj. lubelskim W  
Urzędzie Miejskim rozmawiał 
o problemach rozwoju tego 
18-tysięcznego miasta. Zapo­
znał sie też z funkcjonowa­
niem jego niektórych Placó­
wek.

Uchwala lubelskich posłów

Czy nadzwyczajna komisja oceni 
działalność Bolesława Bieruta?
L U B L IN  (PAP). Wojewódzki Zespół Poselski w  Lublinie wystąpił 

do Prezydium Sejmu P R L  w  sprawie powołania nadzwyczajnej ko­

misji do oceny działalności państwowej Bolesława Bieruta.

Jak dotąd brak jest komplek­
sowej wiedzy historycznej i ofi­
cjalnych ocen w  tym względzie 
— stwierdzają we wniosku lubel­
scy posłowie. Poddając jednocze­

śni* pod rozwagę możliwości prze­

mianowania nazw ulic, placów, 
osiedli czy zakładów pracy naz­
wanych jego imieniem.

Wnosimy w  imieniu Wojewódz­

kiego Zespołu Poselskiego o po­
wołanie nadzwyczajnej komisji 
sejmowej, która bez emocji, ale 
w  oparciu o fakty historyczne i 

milczące dotychczas archiwa 
przedstawiłaby dogłębną, pełną 
politycznego realizmu, a tym sa­
mym sprawiedliwą ocenę działal­
ności Bolesława Bieruta —  czy­
tamy m. in. w  uchwale.

Skromna oferta „Wiosennej 
Giełdy Rzemiosła,11

(Obsł. wl.) Kolejna „Wiosen­

na Giełda Rzemiosła”, otwarta 
wczoraj w  Krakowie w  sali by­
łego „Sokoła" przy ul. Manife­
stu Lipcowego, nie wywarła ani 
na publiczności, ani na dzienni­
karzach szokującego wrażenia. 
Dużo skromniejsza, by nie rzec

Zaporą celna przeciw wywozowi żywności przez naszych rodaków

Z  prosiakiem i kozą do Berlina  Zachodniego
W A R S Z A W A  (PAP). Ponad 3 

tys, naszych rodaków zostało za­
wróconych w  ostatnich dniach, 
głównie z zachodnich przejść 

granicznych, z powodu wywoże­
nia nadmiernych ilości żywności 
— powiedział dziennikarzowi P A P  
rzecznik prasowy Główneao U- 
rzędu Ceł Z Y G M U N T  J A N C Z Y K  

W  miniony piątek z przejścia 

granicznego w  Cieszynie siuiby

celne zawróciły 220 samochodów i 
451 osób, które posiadały bardzo 
duże ilości masła, wędlin, sera 
żółtego, czy nawet jaj. Rekordo­
we wywozy żywności zanotowano 

w  ostatnich dniach również na 

przejściach granicznych w  Świe­

cku, Słubicach, Kunowicach, G u ­
binie. W  Świecku zawrócono t 
granicy 750 osób, w  Słubicach 700, 

vs Gubinie 95. Podczas kontroli

celnej w  jednym z wagonów ja­
dących do Berlina Zachodniego 
zatrzymano 14 osób w  tym Pio­

tra Ch. z Wałcza, który po wrę­
czeniu swego paszportu celni- 

kowi... uciekł. W  jego baga­

żach znaleziono 59 kostek ma­
sła, 3 kg wysokogatunkowych 
wędlin, papierosy i cukierki. In­
ny satrzymany, Jacek P. z Wro- 

(Dokończenie na itr. 2)

-— uboższa od zeszłorocznej. ti‘« 
mogła pochwalić się nawet este­
tyką wystawienniczą. Potwier­
dziło się jednak znane przysło­
wie o tym, że na bezrybiu i rak 
ryba: przy tych nielicznych stoi­
skach ustawiły się kolejki kon­
trahentów, którzy chcieli „coś” 
kupić,

TĈ nf-re.-icja prasowa składała 
się -główni* z narzekania. Jest 
:’e. nie ma surowców, materia­
łów, komponentów. Drobne na­
wet zakupy wymagają dewiz, a 
tych brak. Przede wszystkim 
jednak rzemiosło rozkłada brak 
stabilności System podatkowy 
pozostaje fikcją, a raczej polem 
do gry w  „wolna amerykanke” . 
Karta podatkowa wzrosła o 80, 
100 proc., ale sa i taikie dziedzi­
ny, gdr.ie wyrosła o Fon prcc! 
Izba Rzemieślnicza odpowiada 

że wie o sytuacji. Co jednak s 
tego wynika? Na razie niewiele. 
Rzemiosło, a szczególnie mał* 

(Dokończenie na str, 1)
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C z a s  d l a  r e p r e z e n t a c j i
wata  za nami. Jedni, jak Polonia Naprzód
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Teraz nadszedł czas na PW -  l» b-14 “ , H

A F G A N I S T A N

Cisza przed burzą?
■ orespondenci przeby- 
1  wający w  Kabulu in-

formują o dość nie- 
oczekiwanym usunię-

■ ciu z ulic miasta w  
ostatnich dniach czoł­

gów i wzmocnionych patroli woj­
skowych. co mogłoby świadczyć 
o zmniejszonym zagrożeniu bez­
pieczeństwa w  afgańskiej stolicy. 
Na miejscowe lotnisko powróciła 
także eskadra czterech bombow­
ców. która w  obawie przed ata­
kami rakietowymi została wyco-

mych mieszkańców Afganistanu. 
Rząd w  Kabulu w  omawianych 
dokumentach ponownie oskarża 
Stany Zjednoczone i Pakistan o 
ingerencje w  wewnętrzne spra­
wy Afganistanu, co nadal sta­

nowi poważne zagrożenie dla po­
koju dla tego rejonu świata. W  
Pakistanie w  dalszym ciągu dzia­
łają obozy szkolące mudżahedi- 
nów. a broń dla nich dostarcza­

na jest przez USA .
Tymczasem w  Rawalpindl po 

burzliwych obradach Szury tj.

Odjazd wojsk radzieckich s Afganistanu obserwowany był prze* 
dziennikarzy s wielu krajów.

fana na północ do bazy Bagram. 
Jednocześnie odnotowuje się dy­
plomatyczne zabiegi rządu af- 
gańskiego. który w  tych dniach 
wysłał noty do przywódców róż­
nych krajów, w  których zwraca 
uwagę na potrzebę politycznego 
rozwiązania sprawy afgańskiej 
droga dialogu i negocjacji sa-

parlamentu. powołano „tymcza­
sowy emigracyjny rząd”, co za­
początkowało nową akcje tzw. 
Sojuszu Siedmiu (siedem ugru­
powań mudżahedinów działają­
cych w  Pakistanie), której celem 
jest uzyskanie oficjalnego uzna­
nia świata. Apel ten jak do tej 
pory pozostał bez echa. Nawet

U S A  zdając sobie sprawę z 
chwierności takiego rządu, o- 
świadczyły, ii Jego oficjalne u- 
znanie byłoby przedwczesne. Nie­
mal wszyscy obserwatorzy pod­
kreślają znaczne rozdźwięki ja­
kie jut powstały w  łonie tego rzą 

du. w którym znajdują sie re­
prezentanci różnych skrajnych 
tendencji i różnych koncepcji 
przejęcia rządów w Afganistanie. 
Cecha charakterystyczną ruchów 
rebelianckich lest ich wyjątkowo 
duże rozbicie na frakcje, odła­
my f grupki, wśród których nie 
brak zwolenników powrotu by­
łego monarchy Zahira Szacha na 

tron.

Władze w  Kabulu oceniły de­
cyzje Szury jako wynik machi­
nacji pakistańskich i amerykań­
skich. obliczonych na przedłuża­
nie rozlewu krwi w  Afganistanie. 
Prezydent Nadżibullah ostrzegł 
równiei, 4e siły rządowe podej­
mą zdecydowane działania wobec 
ugrupowań rebelianckich. które 
nadal bedą odrzucać propozycje 

dialogu.

Po wycofaniu wojsk radziec­
kich w  stolicy panuje spokój, a- 
le wielu przebywających tu 
dziennikarzy twierdzi, że jest to 
..cisza przed burzą”. Z  jednej, 
strony mówi się. że w  najbliż­
szych dniach do Kabulu mają 
powrócić ewakuowane stąd nie­

dawno ekipy Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża, a także 
ONZ-owskie agendy pomocy, a 
z drugiej potwierdzają się infor­
macje na temat napływu do sto­
licy rebelianckiej ,,piątej kolum­
ny” która w  decydującym mo­
mencie ma wspomagać siły okrą­
żające miasto. Faktem jest rów­
nież, ie walki o różnym natęże­

niu toczą sie wokół kilku miast 
1 w  kilku prowincjach, (m. in. o-

strzeliwane są miasta Dżalilabad. 
Kandahar, Chost i Sarobi) oraz 
że mudiahedini zamknęli wiele 
dróg dojazdowych do stolicy łą­
cznie s tzw. szlakiem Salang pro­
wadzącym ku granicy radziec­

kiej.

I trzeba pamiętać jeszcze o jed­
nej sprawie. Z  chwilą opuszczę- 
nla przez Związek Radziecki Af­
ganistanu (jak wiadomo ostat­
nim wojskowym, który przeszedł 
granice był generał Borys Gro- 
mow). nie kończą się więzi łą­
czące oba kraje. Po 10 latach 
wojny Afganistan, należący je­
szcze przed wojną do najbied­
niejszych krajów świata, stanowi 
ruinę pod względem gospodar­
czym. Długofalowe porozumienie 
zawarte między afgańskim rzą­
dem prezydenta Nadiibullaha a 
ZSRR. oznaezają. ie Moskwa na­
dal zachowa wpływ na rozwój 
wydarzeń w  tym kraju, bez 
względu na to. kto ostatecznie 
sprawować będzie władze w  Ka­
bulu. Wystarczy tylko przypo­
mnieć. że niemal cały afgański 
gaz ziemny — stanowiący głów­
ny artykuł eksportowy kraju — 
płynie do ZSR R  prosto z szy­
bów. znajdujących sie na równi­
nach na północ od gór Hinduku­
szu. W  zamian Związek Radziec­

ki dostarcza prawie całej energii 
potrzebnej Afganistanowi oraz 
wielu maszyn, iywnoścj i innych 
artykułów. Tego układu nie da 

sie łatwo zmienić.

Oby tylko nie spełniła sie w y  
powiedź rzecznika radzieckiego 
M S Z  G. Gierasimowa. który o- 
świadezył. ii odrzucanie przez 
mudżahedinów rozejmowych i 
pokojowych ofert rządu Nadżi- 
bullaha. może doprowadzić do 
.przekształcenia Afganistanu w  
drugi Liban”.-

Teraz nadszeai ».*«• 
gotowania kadtrow czów  d o  wy 

stenów w  mistrzostwach świata 
O  prezentacja i młodziezówka) 

oraz mistrzostwach Europy (ju 
niorzv) Natomiast ligowcy. w

S r a d ,  * • » « ? ? „  S S g M
rozgrywka w  Pucharze P Z  

JS portu". .
Pierwsza reprezentacja, .P  

wodza trenerów Leszka 
ka i Jerzego Mruka przystępuje 

do dość długiej i 
przygotowań do M Ś  w  Sztokhol­

mie. Po zgrupowaniu ogólnoroz­
wojowym w  Zakopanem hokeiści

w- eniosą się na lodowisko do 
Jai rwa. aby w  dniach 28—29 bm. 
rozegrać dwa mecze kontro-ne 
drużyna mińskiego Dynama.

Po przeniesieniu się na war­
szawski „Torwar” kadra PZHL. 
grać będzie znów dwa mecze, 
tym wazem z silną, opartą na 
ligowych zawodnikach, reprezen­
tacją Moskwy (6— 7 IV). aby w 

ostatnim już okresie przed w y ­
jazdem do Sztokholmu wypró- 

i bować swe siły z jednym z_c*?- 
Iłowych I-ligowycb zespołów c&K h  

(10— U  IV).
Obecnie kadrowicze nie są w 

komplecie. Brakuje czwórki za­
wodników występujących w  za­
granicznych klubach. Dwaj pier­

wsi: Jerzy Christ i Henryk Gruth 
spodziewana sa w  Zakopanem 13

P o Litwie. Łotwie 1 Estonii 
również mieszkańcy Mołdaw­
skiej SRR domagają się uzna­

nia swego języka za Język urzę­
dowy republiki. W  ostatnim cza­
sie odbyło się kilka demonstracji 
pod tym właśnie hasłem. U- 
względniając te postulaty, mię­
dzyministerialna komisja utwo­
rzona przy Radzie Najwyższej 
Mołdawskiej SRR  zaleciła w  
końcu stycznia br. przyjęcie Je­
żyka mołdawskiego, jako oficjal­
nego Języka w  Mołdawii, a tak­
że rozpatrzenie problemu przyję­
cia alfabetu łacińskiego. Obecnie 
język mołdawski pochodzący od 

łaciny i zbliżony do Języka ru­
muńskiego. pisze się cyrylica. 
Przypomnijmy, że liczba Mołda- 
wian w  republice wynosi 64 pro­
cent. Ukraińców 14 procent a 
Rosjan 12 procent. W  kraju za­
mieszkuje również licząca się 
mniejszość bułgarska f żydowska.

Problem statusu Języka moł­
dawskiego i emocji jakie nara­
stają wokół tego zagadnienia, jest 

przedmiotem licznych komenta­
rzy w  prasie radzieckiej, a także 
wielu dyskusji w  różnych środo­
wiskach.

Mołdawska inteligencja, ucze-

M O Ł D A W I A

Dążenie do zachowania 
własnego języka

ni, studenci bronią programu o- 

pierającego się na trzech zasad­
niczych filarach: nadanie ojczy­
stemu językowi statusu języka 
państwowego: przywrócenie mu 
łacińskiego alfabetu: przyznanie 
toisamości literackiego języka 
mołdawskiego i rumuńskiego.

Przez wiele lat język mołdaw­
ski wyłączony praktycznie z obie­
gu intelektualnego, był uiywany 
tylko w  domu lub na ulicy W  
czasach stalinowskich a także 
późniejszych jego używanie nie 
tylko w  oficjalnych przemówie­
niach. ale w  ogóle w  każdym 
miejscu publicznym oceniano 
prawie jako przejawy nacjona­
lizmu. Często uczndowie w  mia­

stach wstydzili się mówić w  oj­
czystym języku. Wykłady na u- 
czelniach. cała dokumentacja 
państwowa, terminologia, Prze­
mówienia odbywały się po rosyj­
sku. Tego rodzaju praktyki zro­
biły swoje: z roku na rok ubo­
żał słownik ludności. z coraz 
większą trudnością czytali Moł- 
dawianie książki swoich pisarzy, 
coraz rzadziej uiywano ojczyste­
go języka. Tracił on swą samo- 
lstność. tonął w  zapożyczeniach, 
zaśmiecały go wulgaryzmy.

Obecna przebudowa dokonują­
ca sie w  Związku Radzieckim 
zrodziła nadzieję na odrodzenie 
języka mołdawskiego. Najtrud­
niejszą sprawą jest problem za­

miany alfabetu słowiańskiego 
(tak w  terminologii rosyjskiej o- 
kreślą się cyrylicę), na łaciński. 
Nie tylko mołdawscy pisarze, 
dziennikarze czy nauczyciele u- 
waiają to za sprawę niezbędna, 
ale także większość językoznaw­
ców. Przytacza się opinie zwo­
lenników tego punktu widzenia, 
którzy powołują się na genezę 
języka mołdawskiego, jego po­
wiązania z innymi językami ro­
mańskimi. większą przydatność 
znaków łacińskich dla oddania 
fonetyki języka. Wypowiadają się 
również przeciwnicy. którzy 
wskazują na wieloletnią tradycję, 
a także na ogromne koszty takie­
go przedsięwzięcia, jakim byłaby 
zamiana alfabetów.

Zgodnie z decyzją Rady Naj­

wyższej Mołdawskiej SR R  do 
końca marca bieżącego roku ma­
ją być opracowane wszystkie ar­
gumenty zwolenników jak i prze­
ciwników wprowadzenia zmian w  
języku mołdawskim, w  oparciu o 
które zostaną podjęte ostateczne 
decyzje. Wszystko wskazuje na 
to. ie język mołdawski odzyska 
swa prawdziwą rangę I będzie 
uwzględniał życzenia narodu i o- 
pinie specjalistów.

Z  chwilą wejścia do Białego 
Domu. Barbara Bush awan­
sowała na „pierwszą damę” 

t znalazła sie od razu w  obiekty­
wie opinii publicznej i środków 
masowego przekazu, skorych do' 
kreowania jej jako wzorca lub 
tei ośmieszenia. Rola ..pierwszej 
dam y" na pewno nie jest wdzię­
czna. Musi ona uważ&ć na swoje 
słowa, swój wygląd, swe zacho­
wanie publiczne, na przestrzega­
nie stylu życia, który nie byłby 
ani zbyt ostentacyjny, ani zbirt 
skromny, musi dbać o zachowa­
nie swej osobowości, nie wypa­
dając jednocześnie z podstawo­
wej roli —  dobrej twołionH 

Liczni socjologowie podkreśla­

ła. te ..pierwsze damy” w  USA  
b ywają zwierciadłem kultury da­
nej epoki. J tak Eleonora Roose- 
velt była orędowniczką, czasami 
nadgorliwa. lansowanego 'Przez 
jej męża ..Nowego ładu”. Rosalyn 
Carter, w  zamęcie końca lat sie­
demdziesiątych ujawniła sie ja­
ko zapalona feministka, uczest­
nicząca w  posiedzeniach gabine­
tu. wyjeżdżająca w  misjach cfi- 
cjalnych fniechetni nazywali id 
nawet ..pani prezydent” ). Z  ko­
lei żony innvch prezydentów by­
wały symbolami wartośri ro'!’ in- 

nych. pozostając zupełnie w  cie-

U S A

Pierwsza dama" 
w starym stylu

niu swej rodzinu jak np. „Ma­
mie” Eisenhower czy Bess Tru- 

man.

Jacqueline Kennedy i Nancy 
Reagan przejawiały wspólna tro­
skę o elegancje, zamiłowanie do 
przepychu, pragnienie podobania 
sie twym małżonkom i występo­
wania w  ich obronie. Pierwsza z 
nich faworyzowała mały dwór 
intelektualistów, zapatrzony w  
Johna, którego eskapady wolała 
ignorować. Druga otoczyła sie 
światkiem bardziej podrabianym, 

nie miała co niepokoić sie o 
wierność swego „Rona” którego 
postanowiła chronić wszelkimi 

środkami, posuwając sie nawet 

do bezpośredniej ingerencji w  

sprawy państwowe.

Wraz » Barbarą Busk do Bia­
łego Dom u powraca patrycju- 
szowska Ameryka o trwałych 
tradycyjnych wartościach. Nowa 
prezydencka para „Barbi i Pop- 

py" jak zdrobniale nazywali się 
w  młodości, znacznie różni sie 
od poprzedniej. Bushowi* sa sta­
roświeccy, konwencjonalni, a 

wlec inni w  porównaniu z Rea­
ganami. reprezentującymi typ 
współczesnej rodziny amerykań­
skie j. znanej z rozwodów, luź­
nych. a czasem trudnych kontak­
tów miedzy rodzicami a dziećmi. 
Z  drugiej strony Bushowie mają 
za sobą 44 lata wspólnego poży­
cia. pięcioro dzieci i dziesięcioro 
wnuków, spotykających sie co 
roku w  wielkiej rodzinnej rezy­

dencji w  Maine.

czyk i Jerzy Potz kilka dni póź­
niej lecz nie później, niż w  trze, 

ciej dekadzie bm 

★

Po ubiegłorocznych niepowo­

dzeniach kadra młodzieżowa (do 
20 lat) oraz juniorzy (18 lat) przy­
stępują do M S  i M E  w grupach 
B ” z ambicjami powrotu do 

grupy ..A” . Jak im się powiedzie 
—  trudno przewidzieć.

20-latki pod wodzą Andrzeja 
Szczepańca przebywają aktualnie 
w Zakopanem. M S  w  tej grupie 
wiekowej (gr .B odbędą się 
w  dniach 19—28 III we Francji 
fChamom*. Mevege i St Gervais). 

A  oto rywale Polaków: Dania, 
Holandia. Francja. Jugosławia, 
Jaoonia Szwajcaria i Rumunia.

Juniorzy (18 lat) grać. bedą w 
austriackiej miejscowości Klagen­

furt Najpierw z Włochami. Buł. 
garią I Danią (17— 20 ITT), a jeśli 
za ima jedno z pierwszych dwóch 
miejsc, to następnie (22 23 III) 
z dwoma zespołami wyłonionymi 
spośród czwórki: Austria. Holan­
dia, Jugosławia, Francja.

Druga runda Pucharu PZHL 
I „Sportu” rozpocznie się 29 bm. 
Drużyny, bez kadrowiczów. mają 
więc chwilowo trochę czasu na 
wyleczenie kontuzji zawodników 

i odpoczynku. (E)

Pod dyktando kuzynek,,

Jak wynika z pierwszych w y­
wiadów Barbara Bush zamierza 
absolutnie pozostać sobą. Nie 
rozważa możliwości orzefarbo- 
wanta twych siwych włosów ani 
zrezygnowania z kolii sztucznych 
pereł za 95 dolarów, służących 
jej. jak mówi. „do ukrywania 
zmarszczek”. Nie odnowi swej 
garderoby u wielkich krawców. 
„Zegnaj modo. witaj babciu” —  
jak napisał złośliwie w  tytule je­
den z nowojorskich dzienników. 
Jej pojawienie się w  Białym Do­
m u zostało entuzjastycznie powi­
tamt przez jej rówieśniczki. Wiele 
z tych kobiet czuje się zmęczonymi 

faktem zbyt długiem podporząd­
kowania sie dyktatowi mody na­
ciskom rozgłosu przynoszącego 
tylko wyczerpanie, zmuszającego 
do przestrzegania drakońskiej 
diety., czy poddawania sie kosz­

townym zabiegom chirurgii pla­
stycznej.

A  maże a biegiem etosu 
..pierwsza dam a" zmieni swe u- 
podóbania...?

O p racow an ie :

JOZEF  N IE P O K Ó J

W  Zakopanem zakończyły się 
I trzydniowe międzynarodowe M P  
| w  narciarstwie klasycznym LZS.

Pojawiło się w  nich kilka talen- 
, tów. Dwie kuzynki z klubu Sola 
[ Rajcza: Danuta i Sabina Kręci- 

chwost, zwyciężyły cała plejadę 
biegaczek ze znanych ośrodków 

| narciarskich. Wygrały bieg na 3 
km stylem klasycznym i dowol­
nym. Pod nieobecność skoczków 

startujących W  CSRS  na S A Z  
triumfy święcił Bogdan Paoierz 

i (Wisłą — Gwardia Zakopane) od­
nosząc przekonywające zwycię­
stwo na Średniej Krokwi Za

W  uznaniu zasług...

Znaczenie opieki medycznej we 
współczesnym sporcie ńieustan- 

| nie rośnie. W  Krakowie zdrowiem 
sportowców nadzorem nad le- 

j czeniem k<ntuzjj i nad zapobie­
ganiem urazom zajmuje się Woje­
wódzka Przychodnia SportoWo- 
-Leknska. Jej kierownik, twórca 
sieci dzielnicowych przychodni 
prof. Jerzy Jedliński oraz wie­

loletnia kierowniczka biura W o ­
jewódzkiej Przychodni Celina 

Kewalska w  uznaniu zasług dla 
rozwoju krakowskiego sportu i 
zaangażowania w  pracy otrzy­
mali ostatnio z rąk Wiceprezy­
denta Krakowa Marka Paszuchy 
i posła na Sejm P R L  Jana Ja­
nowskiego Złote Odznaki ,,Za 
Pracę Społeczną dla Miasta Kra­
kowa” .

O Ii-ligowe punkty...

Hokej. K T H  Krynica — Znicz 
Pruszków 18:6 i 15:3. Po 38 ko­

lejkach prowadzi Polonia Byd­
goszcz (68 pkt.), a K T H  jest pią- 

| te (29 pkt.).

Koszykówka kobiet. Gr. A : 
Korona —  A Z S  Rzeszów 65:48, 

i Hutnik —  Żak Częstochowa 81:71, 
Star — A Z S  Kraków 63:61 Po 19 

kolejkach w  tabeli prowadzi Stal 
S. Wola (35 pkt.), Glinik (pauzo­

wał w  tej kolejce) jest trzeci (33 
pkt.). Korona czwarta (30 pkt.), 
A Z S  Kraków dziewiąty (26 pkt.), 

a Hutnik dziesiąty (24 pkt.).
Koszykówka mężczyzn. Gr. A :

| Resovia —  Unia Tarnów 92:80. Po 
21 kolejkach na czele tabeli jest 
Stal S. Wola (39 pkt. —  awans 

zapewniony), a Unia jest ósma 
(31 pkt.).

Piłka ręczna kobiet. Gr. B.: 
A Z S  Kraków —  Anilana 14:26 i 
13:27. Po 20 kolejkach liderem 
tabeli jest Skra (39 pkt.), a A Z S  

i Kraków zajmuje siódmą lokatę 
1 (6 pkt.).

Triumf Cracovii 
W  Zawierciu odbył się piłkar- 

, Tnrn,ei Orlich Gniazd. 
Wzięło w  nim udział ponad ty- 

?,ą(L młodych futbolistów z 68 
klubów. Bardzo dobrze spisała się 

I drużyna CraeoTii, która jui po 

, raz trzeci wygrała tę imprezę. W  

krakowianie 
S h T S L  Wartę Zawiercie 8:1 
(4 .0). Szombierki 3:1 (0 :0) « Wi-

f z?w . 2:1 oraz zremisowali 
z kadrą P Z P N  3:3 (2:3). Drugie

kadra p ^ N  a ^
i waj zawodnicy 

Cracwii zostali wyróżnieni indy­
widualnie: Piotr Duszyk jako 
najlepszy strzelec i Tomasz Kwe- 
dyczenko jako najlepszy bram

skoki na odległość 77 i 8t m  otrzy­

mał notę 229,6 pkt., Drugi był j e ­
go kolega klubowy Jan Groński 
(71,5 i 69.5 m  - 194,3 pkt.). a 

trzeci najstarszy wśród skoczków 
Jan Łoniewski (63 i 71 m  — 191 
pkt.). Startujący wraz z seniora­
mi junior Kazimierz Nędza uzy­
skał notę 196.3 pkt.. która w  pun­

ktacji ogólnej dawała mu drugą 
lokatę w  konkursie. Jest to uta­

lentowany, odważny, agresywny 
na orogu skoczek. Warto zapa­
miętać jego nazwisko, (w. jarz.)

Jubileusz S. Wcisly

Znany krakowski trener tenisa 
stołowego, wieloletni szkolenio­
wiec Wandy, obecnie pracujący 
w  Prądniczance Stanisław Wci­
sło świeci mały jubileusz. Jeąo 
wychowankowie zdobyli łącznie 
50 tytułów mistrza Polski w  róż­
nych kategoriach wiekowych. Po 

ostatni sięgnął w  Opolu podczas 
turnieju „Przeglądu Sportowego", 
będącego nieoficjalnymi mistrzo­
stwami kraju, uczeń SP  nr 130 
Dariusz Łukawski, który wygrał 
rywalizację chłopców do lat II. 
Wcześniej wychowankowie pana 
Stanisława zdobyli 47 tytułów 
dla Wandy i 2 dla Hutnika. "Do­
dajmy, że w  Opolu wśród dziew­
cząt do lat U  zwyciężyła uczen­
nica S P  nr 135 Violetta Matus 

(Bronowianka). (fil)

Dzieci na nartach

Pisaliśmy o alpejczykach, teraz 
podajemy zwycięzców zakopiań­
skich zawodów dziecięcych o 
Memoriał im. Kornela Makuszyń­
skiego w  biegach. Dziewczęta:
(1981) —  M . Zbyszewska; (1982)
—  M . Kaczmarczyk; (1983) —' 
A. Zakrzewska; (1984), — A. Gą- 
sienica-Wawrytko; (1985) — W. 
Chramiec; (19861 — J. Wojak. 
Chłopcy: (1981) — R. Karpiel;
(1982) —  K . Sługocki; (1983) -  
P. Gawlak; (1984) —  K. Pawli­
kowski: (1985) — M . Golik; (1986)

— M . Lazar czyk.

Odbyły się też zawody w  sko­

kach. Oto zwycięzcy: (1981) — A. 
Haber; (1982) —  M . Maciusak;

(1983) —  J. Burzyński.

Najlepsi na szachownicy

W  Harbutowicach odbyły sfc 
wojewódzkie mistrzostwa nauczy­
cieli w  szachach. Do finału ogól* 

nopolskego awansowali: wśród 
kobiet L . Jasińską-Kuzia. a 

wśród mężczyzn L, Tiachnybók, 
Z . Weglowski i A. Szyszko-Bo* 

husz. Startowało 20 nauczycieli.

SPRINTEM
■  (A) P A R Y * . W  kolar- 

' sklm wyścigu Paryż —  Nicea 
I liderem jest Francuz Marie. 
I Polacy z grupy „Exbud” zaj- 

| nra.ia odległe pozycje, 
i K  B O R O W IE C . Slalom spe- 
, ejalny zaliczany do PE  wygrał 
[Berą (Szwajcaria).
’ ■  G U D A U B I . W  narciar- 

Iskim blęgu zjazdowym z»**' 
| ezanym do P E  trimnfOWał Lo
I dzlnl (ZSRR).
> W  O S L O . Konkurs skoków 
| B*rclarskfch juniorów 
rczył sie zwycięstwem Jotis”' 
* sena (Norwegia) za skoki
II 108,5 m.
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K ly y» k c j ,  ^ t e s U c y J n ą  bądi W r#w ,‘<J* ‘-

*kiej - tarnowskie WPK nłl ̂ r i * ,komu«ikacJi ruiej-

swłązkowców takie .  *»„_ ow*ym»lo teleks, zobowiązujący 

zajezdni, w e d l e t e g o ~  d°  akcji, W  

widocznym miejscu transDarmt w y 'vieszon? miał być na
aa*, autobusy oflagowane, a *, naPisem -akcja protestacyj-
K*o o gods, 12 wstrzym ać 20 lu-Akurat w  tym czasie, toczy­
ły się w  Tarnowie, rozpoczęte 

nieco wcześniej, rozmowy związ­
kowców z tutejszego W P K  z dy­

rekcją nad kilkoma postulata­
mi, dotyczącymi m. in. uporząd­

kowania systemu płacowego w  

zakładzie. Do strajkowania nie 
było powodów. W  ogóle, N SZ Z  

% Wojewódzkiego Przedsiębior­

stwa Komunikacyjnego w  Tar­
nowie uznał, że teraz akurat nie 
pora na ostateczność, jaką są 

strajki. Teraz trzeba pilnować 
spokoju.

D
latego przewodnicząca
związków Antonina Gon-

dek> tylko znalazła
chwilę * pokoju, usiadła i ułoży-

czyły się 0ne bez wyraźnego y- 
działu obecnych związków za­
wodowych”.

T
reść tego listu była dob­
rze znana już w  kraju, kie­

dy we wtorek. 20 lutego w 
Lodzi odbyło się posiedzenie Ha- 
dy Federacji Związku Zawodo­

wego Pracowników Komunika­
cji. Przewodniczący Rady Wie­

sław Gicel ostro się tam rozpra­
wił z autorami tarnowskiego li­
stu.

—  Był© to anty tarnowskie w y­
stąpienie —  wspomina Antonina 
Gondek. Dostało nam się: jak 

mogliśmy ząjąć takie stanowi­

sko wobec strajków, jak śmie­
liśmy. A  przecież, chociaż jesteś-

tam du±ą chęć poprawienia sy­
tuacji w  kraju, do tego potrzeb­

ny jest spokój. Musimy mu go 
dać.

Jeden a postulatów, ten aa- 
•adniczy, podnoszony przez kie­
rowców, tworzących przecież za­
sadniczą część przedsiębiorstwa 

dotyczy ujednolicenia płac, przy­
dzielenia stawki zasadniczej. W a ­

rzyca twierdzi, że zakład może 
pójść na takie zmiany, tyle tyl­
ko, że wzmóc się musi dyscypli­
na, i że będzie ona teraz bar­
dziej pilnowana. Ostrej dyskusji 
nie ma, polemikę wzbudza je­

dynie to. czy na oszczędzaniu pa­
liwa (w którym tarnowskie W P K  
przoduje w  kraju), kierowcy za­
rabiają cokolwiek. Oni sami 
twierdzą, że ani trochę, dyrek­
cja jest zdania, że jednak tak, 
tyle że nie bezpośrednio. Za­

rabia państwo, zakład też, bo są 
to jednak oszczędności.

Kilka postulatów przedstawio­

nych przez załogę zostaje już 
omówionych, kiedy pojawia się

eją, O P Z Z  nl* ma mo£!iwo*ct
wtrącania się do Federacji. M o­
glibyśmy ogłosić apel, ale by­
łby to jeszcze jeden apel, co 
tym zyskujemy? Zresztą, apel 
Wałęsy prasa opublikowała, Mio­
dowicza nie".

W arzycy ta odpowiedi ni« 
zadowala: — „Czyli suge­
ruje pan, te Miodowiczo­

wi, członkowi bądź co bądź Biu­

ra Politycznego apelu nie opubli­
kowano, a o liście naszej Gond- 
kowej pisały prawie wszystkie 

gazety! Ona mogła, on — nie?!” .
— „Ja wiem, że Komitet W y ­

konawczy O P Z Z  — dodaje Gond- 

kowa —  skrytykował nas za ten 
list, przewodniczący Gicel powie 
dział mi to „na ucho”.

—  „To nieprawda —  twierdz! 
Nowakowski —  ja tam byłem, ni# 
mówiono o czymś takim”.

—  „Wobec tego ktoś wyraźni** 
kłamie...” .

Andrzej Łoś, jeden * młod­

szych stażem kierowców: —  „Mo­
im zdaniem to jest gra sił- Wa-

Zygmunt Szych
Gorąco tam, gdzie... nie strajkują

Pilnujmy spokoju!
ła Ust otwarty do Alfreda Mio­
dowicza. W  poniedziałek, 20 bm., 

ukazał się on we fragmentach 
w  „Dzienniku Polskim”, następ­
nego dnia w  całości w  „Gazecie 

Krakowskiej” , główny zaś adre­
sat otrzymał go w  środę, 22 

lutego. List, zwłaszcza zaś nie­

które jego fragmenty, stał się 
szybko w  kraju dość znany 

Przedrukowały go wszystkie nie­
mal gazety, czytany był w  TV.

„—  Wszczynanie akcji prote­
stacyjnych i strajków —  pisali 

w  liście tarnowscy związkowcy
—  jest w  obecnym czasie nie­

przemyślane i wysoce szkodliwe 
dla całego ruchu związkowego 

Oczekujemy od Was, kolego Mio­
dowicz, zdecydowanego stanowi­
ska w  tej sprawie. Związki za­
wodowe zrzeszone w  O P Z Z  do­

tychczas realizowały Waszą li­
nię i dlatego uważamy, że rolą 
przewodniczącego jest dziś głos 
rozsądku i powagi. Wielkim i 
ważnym wydarzeniem na miarę 

historii powojennej są obrady 

„okrągłego stołu”. Nikt komu bli­
skie są sprawy całego narodu nip 

może przeszkadzać tym obradom. r 
Z  tego też względu przeciwni 

jesteśmy wszelkim akcjom straj­
kowym. Takie postępowanie uwa­

żamy za niewłaściwe i niegod­
ne szerokiej rzeszy członków ru­
chu związkowego. Upatrujemy w  

tym działania sił przeciwnych 
rzeczywistym interesom wszyst­

kich pracujących w  Polsce... Nie 

może się okazać, że naród pol­
ski nie wart jest demokracji, nie 

dorósł do korzystania z jej u* 
prawnień. Dlatego Wasza rolą, 
kolego Miodowicz, jest apel « 

spokój i takiego działania ocze­

kujemy od W as” .

Związkowcy napisali także - 
„Ostatnie obserwacje pozwalała 

sądzić, że Wy, kolego Miodowicz, 

jesteście bardziej działaczem po­
litycznym niż związkowym W y ­
padłoby zatem ostatecznie zde­
cydować się i wybrać dla _ sie­

bie jedną z tvc’n dróg. Póki co, 
proponujemy wszystkie wizyty 
zagraniczne odłożyć na plan dal­

szy i bacznie przyglądać się roz­
mowom przy „okrągłym stole” , 
być stałym ich obserwatorem, by 
nie okazało się później, że to­

my w  Federacji —  jesteśmy tak­
że niezależni i samorządni.

Gondkowa broniła się tymi 
samymi argumentami, jakich 
wcześniej tarnowianie użyli w  
liście otwartym. Na sali zapa­

nowało milczenie. Nikt jej nie 
poparł, ale też nikt przeciwko jej 

argumentom nie zaprotestował. 
Do prasy nie przedostało się nic, 
dziennikarzy wcześniej wypro­
szono z sali.

Alfred Miodowicz szybko za­
reagował na list. Zatelefonował 
do autorów, podziękował Gond- 
kowej za „odważne sformułowa­
nia”. Stwierdził, że pozwolą one 

mu na jasne wyrażenie przez 
O P Z Z  na łamach prasy stano-- 
wiska wobec akcji strajkowych. 
Zapewnił, że O P Z Z  do strajków 
nie wzywa i nie ma zamiaru te­
go robić.

—  Przyślemy do Was naszego 
wysłannika, na rozmowę, on 

wszystko wyjaśni.
Ale był także inny telefon. Po 

posiedzeniu Komitetu W y ko n aw ­
czego O P Z Z  zadzwonił do Tar­
nowa Wiesław Gicel.

-— Nikt cię tam nie poparł 
powiedział Gondkowej. A  na 
ucho mogę ci jeszcze powiedzieć, 
że niektórzy w  O P Ż Z  cieszyliby 
się, gdyby w  Tarnowie coś się 

stało...

L
ist otwarty został rozpla­
katowany w  całym zakła­
dzie. Pracownicy jachowali 

spokój, ale po 120-tysięcznym 

mieście szybko rozeszła się po­
głoska, że w  „ W P K  coś się szy­

kuje”. Dyrektor Warzyca miał 
nawet telefony do domu: „To co
—  pytano go —• jeździcie czy nie 
jeździcie w  poniedziałek?” O d ­
powiadał im: „Nie wiem. Zoba­
czę, czy jeżdżą, jak przyjdę do 

pracy”.
Jeździli. W  czwartek, 23 lute­

go odbyło się spotkanie, gdzie 
wspólnie — dyrekcja i _ związ­
kowcy, zastanowić się mieli nad 

postulatami -załogi.
—  To jest duża wasza ■ doj­

rzałość —  powiedział im na wstę­
pie Warzyca — że macie swój 
indywidualny punkt widzenia, a 

nie Idziecie na prowokację. By­
łem na spotkaniu dyrektorów z 
premierem. Rakowski wykazał

wysłannik Miodowicza, mocno 
spóźniony. Przedstawia się: — 

„Nazywam się Stanisław Nowa­
kowski, jestem kierownikiem 
sekretariatu O PZZ . Tak, ten Wasz 
list był powodem mojego przy­
jazdu. Adresat powinien otrzy­
mać wyjaśnienia”.

G
ondkowa raz jeszcze przy­
pomina intencje jakie to­
warzyszyły im przy pisaniu 

listu. „Nie chcemy, by po straj­
kach znowu ktoś stwierdził, te 

nie dorośliśmy do demokracji. K o ­
mu może na tym zależeć? W a ­

łęsa nawołuje do spokoju. Cze­
mu O P Z Z  nie wypowiedział się 
w  tej sprawie?”

—■ „To nie jest tak, że my 
mobilizujemy załogi do protestów. 

Ale akcje protestacyjne sa stale 
gdzieś tak od 3 lat, tyle że nie 
zawsze pisze o nich prasa. Nigdy 
nie namawialiśmy ludzi do akcji 
protestacyjnych, ale też nie je­
steśmy od tego, by namawiać do 
spokojnej pracy, kiedy ludziom 
coś się należy. Wybuch kon­
fliktów w  komunikacji był spo­
wodowany tym, że nie realizo­
wano postulatów Federacji...” .

Ta wypowiedź przedstawicie­
la  O P Z Z  nie zadowala nikogo.

—  „Dobrze, powiedzmy że O P Z Z  

nie chce strajków, ale przecież 
Federacja nam je nakazuje. Te­
raz, kiedy trwa „okrągły stół”. 
A  gdzież była wcześniej?” —  
chce wiedzieć Tadeusz Kozioł, 

od lat pracujący tu jako kie­

rowca.
Warzyca twierdzi, że niejas­

ne dotąd stanowisko O P Z Z  wo­
bec tych akcji to prowokacja. — 
„Tak to rozumie nasza załoga. 
Nie mówicie nic, a to stanowi 
zaniechanie. Sam pan dosyć męt­

nie określił wasze stanowisko 
Nie dajecie przecież w  ten spo­
sób rządowi szans na spokój! 
Dobrze, w  Piotrkowie jest źle
—  ale to znaczy, że teraz, w  ta­
kiej sytuacji strajkować mamy 
także my, w  Tarnowie, gdzie 
jednak dogadujemy się? Po co? 
Złapaliście się za komunikację, bo 
tak nałatwiej sparaliżować życie 

w  kraju”.
Stanisław Nowakowski uwa­

ża, że są to insynuacje: —  „Pro­
szę nie mylić O P Z Z  z Federa-

łęsa powiedział strajkom «nie», 

to teraz druga strona chce po­
wiedzieć, pokazać, że jest silna

i strajk wywołać może”.
Związkowcy chcą jeszcze wie­

dzieć, jak to się stało, że prze­
wodniczący O P Z Z  w  takiej jak 

obecna sytuacji podróżuje za 
granicę.

—  „Sam go namawiałem —  
mówi Nowakowski —  żeby do 
Moskwy nie jechał, ale umó­

wił się na spotkanie w  Instytu­
cie Kultury Polskiej, już po rat 
drugi...”.

Po chwili dodaje jeszcze: „Ja 
uważam, że jednak potrzebnie 
tam pojechał, ale złośliwie to po­
kazali w  telewizji”...

Dyskusja ponownie wraca do 
sprawy strajków.

—  „U  nas to rutyna —  wy­
jaśnia Nowakowski. —  Zdu­
miony tylko jestem tym, ż« 
Federacja was «zobowiązuje» do 
strajku, to jest nie w  porząd­
ku”.

—  „Może wystąpić z Federa­
cji? —  Pada głos z sali. Po co 
nam ona w  takiej sytuacji?”.

Gondkowa dodaje do tego, im 
gdyby tu się faktycznie zaczęło 
źle dziać, to skłonni byliby na­
wet nawiązać kontakt z kościo­
łem św. Brygidy i poprosić W a ­
łęsę o przyjazd. Zeby wytłuma­
czył, poprosił osobiście o spo­

kój.

—  Taka sytuacja —  słyszę jesz­
cze —  popycha nasa zakładowy 
związek w  ramiona „Solidarno­
ści". Tak to wygląda.

Q  A  Tekst pisany był 16 lu- 
r  j  tego, 25. natomiast prasa

■ zrelacjonowała konferen­
cję prasową Alfreda Miodowi­
cza. Na pytanie: „Gdy wszyst­
kie strony uczestniczące w  obra­
dach „okrągłego stołu”, dążą do 
tego, by zapanował spokój, O PZZ  
wywołuje strajki. Czy Jest to 

oznaka walki O P Z Z  o miejsce w  
krajobrazie politycznym, czy też 
przypomnienie, że O P Z Z  istnieje?

— Alfred Miodowicz odpowie­
dział: „O P ZZ  nigdy nie organizo­
wało strajków i nie ma nawet 
takich możliwości. O P Z Z  nie ma 
wpływu na działalność samo­
rządnych związków zawodowych 

w  zakładach pracy”.

Sprawozdanie poufne PCK (12)

RAPORT z KATYNIA
J) Jeńcom zwolnionym z obozu z powodu choroby, musiałoby być 

udzielone prawo wjazdu na teren G G  (v. sprawa odmowy jeńców 

% Ostrzeszowa —  1941 r.).
3) Jeńcy nie mogliby być wydawani z obozów i przekazywani wła­

dzom cywilnym i policyjnym dla śledztwa sądu za przestępstwa po­
pełnione (rzekomo) przed wojna, lecz zgodnie z Konwencjami pod­
legaliby tylko bezpośrednio sadom wojskowym, przyczym korzystali­
by w  pełni z przewidzianej Konwencjami opieki prawnej państwa 
opiekuńczego; jeńcy już przekazani lub zasądzeni musieliby natych­

miast być przekazani z powrotem do obozów jeńców, do kompeten­
cji odpowiednich władz wojskowych, a wyroki skasowane.

4) Sprawa aresztowanych i wywiezionych do obozów koncentra­
cyjnych oficerów rezerwy musiałaby być natychmiast zbadana i o il* 
nie ma orzec i w  nim udowodnionych indywidualnych zarzutów —  

zostaliby oni zwolnieni niezwłocznie.
Zarząd Główny P C K  zwraca sie przy tej sposobności z prośba

o łaskawe zbadanie sprawy p. Marii Bortnowskiej, Kierowniczki 

Biura Informacyjnego P C K  która została przed 8-ciu miesiącami 
aresztowana i wywieziona do Berlina. W  razie gdyby jej natych­

miastowe zwolnienie nie było niemożliwe, to Zarząd Główny P C K  
ma nadzieje, że władze wyższe zechcą uwzględnić prośbę PCK . sfor­
mułowaną w  piśmie do Prezydium Niemieckiego Czerwonego Krzy­
ża. z dnia 1.IV.1943 r. Nr 1474 i zwolnią p. Marie Bortnowską pod 
osobista odpowiedzialnością i poręką członków Prezydium Zarzadu 
Gł. P C K ”.

W  pierwszym punkcie żądamy zapewnienia Biuru Informacyjnemu 
P C K  pełni praw wynikających z Konwencji Genewskiej, w  drugim
—  poruszamy sprawę wojskowych, uznanych przez władze obozowe 

za inwalidów, którym gub Gen. odmówiła prawa powrotu do rodzin, 

na skutek czego pozostali oni w  obozach gdzie wielu już z nieb 
zmarło. Co do p. 3 według posiadanych przez P C K  informacji miało 
miejsce 18 egzekucji wśród jeńców, przekazanych sądom specjalnym. 
Kilkanaście spraw jest jeszcze w  toku. Punkt 4 tyczy sie rejestro­
wanych oficerów rezerwy, których władze okupacyjne maja prawo 
kierować do obozu jeńców, ale nie do obozów koncentracyjnych. 
W  ostatnim ustępie notatki —  poruszamy sprawę zwolnienia p. Bort­

nowskiej w  formie inż mniej kategorycznej, gdyż jest to właściwie 
sprawa prywatna PCK .

Wszelkie poruszone w  notatce punkty, za wyjątkiem 4-go. były 
już poprzednio przedmiotem obszernej korespondencji miedzy Za­
rządem Gł. P C K  *  Niemieckim Czerwonym Krzyżem. Sprawy aresz­

towanych i wvsvłanych do Oświęcimia oficerów rezerwy nie poru­
szaliśmy wcześniej, gdyż bylibyśmy wówczas otrzymali stereotypową 

odpowiedź, że wszyscy aresztowani mają wytyczone indywidualne 
sprawy, a interwencja tego rodzaju mogła tylko spowodować wzmo­
żona fale aresztowań. Po wybuchu sprawy Katyńskiej, postawienie 
wszystkich tych żadań w  tak kategorycznej fazie okazało się możli­

wym.
Notatka nasza była przedmiotem obrad na konferencji w  Krako­

wie w  dn. 22 kwietnia, na którą byli wezwani przedstawiciele PCK , 
z Prezesem na czele. Przewodniczący na zebraniu o. Weihrauch bar­
dzo wnikliwie interesował się poruszonemi zagadnieniami i prosił 
P C K  o przedstawienie umotywowanego dokładnego wniosku dla 
każdego punktu. Wnioski zostały przedstawione, ale rezultatu żad­

nego nie doczekały się.
Pp. Weihrauch i obecny na konferencji Ohlenbusch'nie mogli na­

tomiast zrozumieć łączności miedzy wysuniętymi żadaniaml. a spra­
wa- wyjazdu do obozów. Zrozumieli to. otrzymawszy z ust Prezesa 
P C K  odpowiedź, że zwiedzenie na życzenie propagandy obozów jeń­
ców. gdzie panują ludzkie stosunki, podczas edy dziesiątki tysięcy 
Polaków giną w  innych obozach, spowodowałoby utratę zaufania 
społeczeństwa polskiego do P C K . które Jest najcenniejszym kapita­
łem ,f tako taki uważane być powinno nawet przez w ł a ^ e  niemiec­
kie. Takim sposobem do wyjazdu proponowanego przez Wydział Pro­

pagandy nie doszło.
Poruszone zostały przez Prezesa P C K  na tej konferencji równie* 

snra^^y zakazu wysyłek paczek do jeńców w  obozach, oraz odebra­
nie P C K  opieki nad grobami poległych w  1939 r. i oddanie tej opieki 
emirom, z których niektóre wywiązują sie z tes»0 zadania dobrze, 
niektóre zadawalajaco. przvczym Prezes podkreślił, że opiekuinc 'te 
trrobami katyńskimi, nie widzi P C K  podstaw dla których miałby 
hvć pozbawionym opieki nad pozostałem!. Otrzymał w  tych spra­
wach P C K  tylko obietnice, które obietnicami pozostały.

Konferencja zakończona została charakterystycznym niemieckim 
nosunieciem:_ przewodniczący oświadczył przedstawicielom PCK . te 
miło mu jest zakomunikować, że wraca iac do Warszawy moea oni 
pod1** do wiMomości społeczeństwa, że S*ef Po^icii i Bezpieczeństwa 
w  G G  wydał Już rozporządzenie, aby Specjalna Komisja natych­

miast zwolniła z obozu na Majdanku wszystkich więźniów którzy 
s'e tam znaiduja na podstawie błahych . oskarżeń lub niewinnie. 
W  rzeczywistości zwolnili Niemcy w  końcu kwietnia kilka kobiet 
z Majdanka. w  czerwcu dopiero kilkuset więźniów oboiga płci ale 

tysiące ludzie aresztowanych bez pnwodu. wciąż siedzi w  obozie lub 
sa wysyłani na roboty i nowi. pozbawieni w  ten sam sposób wol­
ności —  wciąż przybywała.

—  b) Depesza P C K  do Genewy w  spranie Katynia;
Prezes P C K  na zebraniu Prezydium Zarządu Gł. w  dniu M-m  

kwietnia zakomunikował. w  dniu non'r"r“',^iłvl otrzymał t«1etni­
czne żadanie Te strony dr Heinricha. abv P C K  skierował de Między­
narodowego Czerwone?o 'Krzyża w  Genewie telegraficzno wezwanie 
da delegowania komisji śledczej na miejsce grobów oficerów pol­

skich koło Smoleńska.
(ciąg dalszy jutro)

(Dokończenie ze str 1) 

również zastrzeżenia dotyczące 

propozycji jak najszybszego u- 
rynkowienia gospodarki żywno­

ściowej.
Wysłuchano również sprawo­

zdań o po stępie prac w  pod ze­
społach wyłonionych przez ze­
spół ds. gospodarki i polityki 
społecznej, kierując się apelem 
Czesława Kiszczaka i Lecha W a ­
łęsy o maksymalne przyspiesze­

nie prac i zmierzanie do porożu- 
mienia tam, gdzie jest ono obe­
cnie możliwe, postanowiono na­
silić prace grup roboczych które 
w  ciągu tego tygodnia będa dą­
żyć do uzgodnienia wspolnego 
stanowiska w  poszczególnych 

kwestiach.
*

W A R S Z A W A  (PAP). Propozy­

cje zmian w  ustawie o 
kach zawodowych, jakie .
niezbędne w  warunkach wielo­

ści związków zawodowych, »>*•
6 bm. przedmiotem czwartego * 
kolei posiedzenia zespołu „*JKrą 
*ł(*„ stołu” ds. pluralizmu zwit­
kowego. Obradom w społprzew oa 

ntczyli Aleksander KwaśniewsKi

I Tadeusz Mazowiecki. O  prze­
biegu i wynikach posiedzenia po- 
informował P A P  zastępca rzecz­

nika prasowego rządu Adam Du- 

nalewicz. . .
Na wstępie Lesław NawacKi 

przedstawił wyniki prac grupy 
roboczej powołanej przez zespot 
dla opracowania projektu nowe­
lizacji ustawy o związkach za­
wodowych. W  toku tych prac

uzgodniono propozycje wszyst­
kich zapisów, które umożliwiły­
by zarejestrowanie i działania 
ogólnokrajowego związku zawo­
dowego skupiającego pracowni­
ków różnych gałęzi pracy. Pro­
pozycje te częściowo zmodyfiko­
wano w  wyniku dyskusji na po­
siedzeniu zespołu. W  szczególno­
ści uznano za celowe wyposaże­
nie ogólnokrajowego związku za­
wodowego reprezentatywnego dla 
większości zakładów pracy w  ta­
kie uprawnienia, jakie przysłu­
giwały dotychczas tylko ogólno­
krajowej organizacji między- 
iwiązkowej. a więc m. in. do 
występowania do Rady Państwa 
lub Rady Ministrów z wnioskiem 

v> sprawie wydania lub zmsany 
aktu ustawodawczego oraz do 
wr oszenia rewizji nadzwyczaj­
nych od prawomocnych orzeczeń 
sądu w  sprawach z zakresu pra­
wa pracy i ubezpieczeń społecz­

nych.

Nastąpił również postęp w  
sprawie, która wywoływała do­
tychczas^ najwięcej kontrowersji, 
a mianowicie uzgadniania przez 
związki zawodowe działające w 
zakładzie wspólnego stanowiska 
oraz powoływania wspólnej re­

prezentacji wobec kierownika za­
kładu i organów samorządu w  
kwestiach dotyczących interesów 
zbiorowych załogi. Dotychczas 
rozbieżne były poglądy, czy 
wspólna reprezentacja ma być 
obowiązkowa czy nie. Na ponie­
działkowym posiedzeniu ustalono 

po kilkugodzinnej dyskusji pro-

n
O k r g g ł y  s t ó ł "

pozycję następującego zapisu: w  
soi £ wach wymagających porozu- 
mknia lub uzgodnienia stanowi­
ska z organizacjami związkowy­
mi w  zakresie unormowanym w  
przepisach prawa organizacje te 
przedstawiają wspólnie uzgodnio­
ne stanowisko. Sposób ustalania
i przedstawiania tego stanowiska 
w  zakresie wprowadzenia lub 
zmiany zakładowej umowy zbio­
rowej, zakładowego systemu wy­
nagradzania oraz regulaminów 
nagród i premiowania, a także re­

gulaminów pracy przez wyłania­
ną każdorazowo do tych spraw 
wspólną reprezentację związko­
wa określa porozumienie zawar­
te przez działające w  zakładzie 
pracy organizacje związkowe.

Ustalono również zasadę, że 
w okresie uzgadniania przez or­
ganizacje związkowe wspólnego 
stanowiska nie stosuje się prze­
pisów rozdziału 5 ustawy o 
związkach zawodowych. Oznacza 

to zawieszenie w  tym czasie spo­
rów zbiorowych, w  tym również 

prawa do strajku.
Nadal pozostała nie rozstrzy­

gnięta kwestia konsekwencji bra­
ku wspólnie uzgodnionego stano­
wiska związków zawodowych. 
Jak argumentował A. Kwaśniew­
ski. chodzi o to, by nie parali­
żować dyrektora przedsiębior­

stwa, by uniknąć sytuacji, w  któ­
rej różnice poglądów między 
związkami mogłyby doprowadzić 
do konfliktów w  zakładach na 
tle płacowym, a te do konflik­
tów politycznych.

Natomiast zdaniem delegacji 
O P Z Z  oraz strony opozycyjno- 
-Solidarnościowej, należy szukać 

takich rozwiązań, które nie pro­
wadziłyby do uszczuplania upra­
wnień związków zawodowych w  
sprawach płacowych, a więc pod­
stawowych dla załóg i związków. 
Jak podkreślił T. Mazowiecki, 
strona, którą reprezentuje, jest 
zainteresowana uzyskaniem con­
sensusu, zgadza się jednak z 
O PZZ . że nie należy odbierać 
związkowej reprezentacji załogi 
uprawnień w  takich istotnych 
sprawach.

Wobec utrzymującej się roz­
bieżności poglądów postanowiono 
tę kwestię jeszcze raz przekazać 
grupie roboczej, która rozpatrzy 
ją z udziałem trzech współprze­
wodniczących zespołu.

Zespół zajął jednoznaczne sta­
nowisko. że należy skreślić ust.
3 art. 60 ustawy związkowej u- 
poważniającej Radę Państwa do 
określenia terminu końcowego, 
w  którym w  zakładzie pracy 

działa jedna organizacja związ­
kowa.

Przedstawiono wstępne kon­
cepcje do dyskusji nad uproszcze­
niem przepisów dotyczących spo­
rów zbiorowych oraz prawa do 
strajku.

Następne posiedzenie zespołu 
wyznaczono na 10 bm.

W  dyskusji zabrali głos: Jan 
Broi. Witold Góralski, Stanisław 
Jagiełło, Janusz Jarliński, Lech 
Kaczyński, Jacek Krzyżanowski, 
Aleksander Kwaśniewski, Włady­
sław Liwak, Walery Masewicz, 
Tadeusz Mazowiecki, Jacek Mer- 
kel. Lesław Nawacki, Kazimierz 
Obsadny, Walerian Sanetra, R o ­

muald Sosnowski, Anatol Wasi- 
liew. Stanisław Wiśniewski, Hen­
ryk Wujec i Tadeusz Zieliński.

W A R S Z A W A  (PAP). Na trze­
cim posiedzeniu zebrał się w  po­
niedziałek podzespół ,,okrągłego 
stołu” ds. młodzieży. O  przebiegu 
obrad, którym współprzewodni­
czyli Andrzej Celiński i Leszek 
Miller, poinformował dziennika­
rzy P A P  Dariusz Szymczycha.

Jako pierwszy w  dyskusji za­
brał głos Sławomir Wiatr, który 
w  imieniu strony koalicyjno-rzą- 
dowej wyraził satysfakcję w 
związku z oświadczeniem lubel­
skich studentów skupionych w 
NZS, w  którym deklarują oni 
wodę zaniechania działań burzą­
cych porządek publiczny w  okre. 
sie obrad „okrągłego stołu”.

Natomiast Jan Maria Rokita 
poinformował o liście otwartym 
do uczestników „okrągłego sto­

łu”, wystosowanym przez studen­
tów i pracowników naukowych 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, w  
którym zobowiązują się ograni­
czyć akcje o profilu politycznym 
tylko do terenu uniwersytetu, aż 

do zakończenia obrad.

Następnie przystąpiono do 
szczegółowej dyskusji nad pro­
jektami trzech zgłoszonych do­
kumentów: •  stanowisk strony 
koałicyjno-rządowej zapropono­
wanych na poprzednim posiedze­
niu (w sprawie pluralizmu orga­
nizacyjnego i w  sprawie consen­
susu wychowawczego) oraz sta­
nowiska w  sprawie warunków 
podmiotowej realizacji podstawo­
wych wartości młodzieży zgłoszo­
nego przed poniedziałkowymi o- 
bradami przez stronę opozycyjno- 
-Solidarnościową.

W  dyskusji, która trwała po­
nad 7 godzin, głos zabrali ponad­
to: Robert Bitner, Julian Nuc- 
kowski. Andrzej Sosnowski, Ja­
kub Wygnański, Jarosław Selm, 
Janusz Piechociński, Roman Sza­
rek. Helena Chodkowska, Jerzy 
Szczygielski, Wiesław Isio, M a ­
rek Frąckowiak, Wojciech Wró­
blewski

Obrady „stolika młodzieżowego” 
trwały dłużej niż zwykle, gdyż 
strony kilkakrotnie zbierały się 
we własnym gronie, dyskutując 
możliwości wyjścia naprzeciw 
wnioskom partnerów. Prezento­
wano następnie kolejne przybli­
żenia wspólnego stanowiska. Pra­
ce będa kontynuowane na kolej­
nym posiedzeniu.



DZIENNIK POLSKI

RAKOWSI &
Producent stolarki zażądał drewna

Tegoroczny plan budownictwa mieszkaniowego (jeszcze w  (tycz-. 

nin szukano w ykonaw ców  dla niektórych obiektów) przewiduje 

ostateczne oddanie 3206 mieszkań. W  stycznia budowlani przeka­

zali 22 mieszkania. C o  (robiono w  następnych tygodniach —  

zwłaszcza, ie pracom sprzyjała pogoda? Jakie są obecnie najpo­

ważniejsze problemy? Czy ustalono now y  harmonogram przeka­

zywania budynków  —  tak, aby roboty nie spiętrzyły się w  ostat­

nich miesiącach?

W  lutym uzyskano w  gumie 12 
mieszkań — w  budynku przy al.
29 Listopada („Energoprzem”) oraz 
w  wyniku adaptacji strychów. 
Jest to prawie zgodnie z planem, 
który przewidywał przekazanie w 
ciągu 2 miesięcy 35 mieszkań (są 
34), choć zdaniem Jarosława Ko- 
styszyna — z-cy dyrektora Wy­
działu Budownictwa Urzędu Miasta 
mogło być 55 m'eszkań, gdyby „Bi- 
propiec" zakończył wreszcie prace 
w  budynku (21 mieszkań)-przy. u- 
licy Paulińskiej

KBM  Nowa Huta nadrobił •- 
późnienia (z ubiegłego roku) w 
tzw. stanach Surowych w osiedlu 
Mistrzejowice Zachód. Krakowskie­
mu Przedsiębiorstwu Budowlane­
mu udało się wyprzedzić plan 
(wprawdzie stosunkowo skromny) 
montażu iiłi — o ok. 108; „doga­
nia” takie plan (stany surowe) 
K B M  Zachód. Tyle pozytywów.

Ale są i poważne próbie nj. O- 
tóż „Padom”, gdzie produkowane 
są prefabrykaty nie otrzymuje do­
staw stolarki okiennej, w związku 
z czym elementy budynków są 
m> fetowane bez okien (można to 
zobaczyć m. in. w os. Rżąka i Ru- 
cza' Zaborze). Producent stolarki

zażądał przy tym ok. 2800 metrów 
sześciennych drewna na ten cel, 
jeśli nasze województwo chce o- 
trzymać stolarkę. Prędzej czy póź­
niej okna pewnie przyjadą, ale 
trzeba je będzie montować na pla­
cach budowy (strata czasu) zamiast 
od razu w fabryce domów. Ta o- 
statnia odczuwa ponadto brak stali 
zbrojeniowej o odpowiednich prze­
krojach (opóźnia to produkcję pre­
fabrykatów), a także ma kłopoty 
z brakiem pracowników.

„Mobilizująca” narada

Pod przewodnictwem wicepre­
zydenta Mariana Kuliga odbyła 
się wczoraj „mobilizująca” nara­
da dyrektorów przedsiębiorstw bu­
dowlanych realizujących dla na­
szego miasta tak ważne inwestycje 
jak szkoły, przedszkola i pawilo­
ny handlowe.

Ogółem w  bieżącym roku plan 
przewiduje oddanie 2 szkół, 2 
przedszkoli, 8 pawilonów handlo­
wych i warsztatów szkolnych w 
Sułkowicach. O  tym, czy terminy
i podjęte zobowiązania wykonaw­
ców zostaną dotrzymane przekona­
my się z końcem roku.

Czym zajmie się Rada
Społeczno - Gospodarcza ?

Przedstawiciele samorządów pra­
cowniczych największych zakła­
dów pracy, ludzie nanki c krakow­
skich wyższych uczelni, reprezen­
tanci zudftzków zawodowych, or­
ganizacji społeczno-gospodaresych 

•wiązanych z naszym regionem. .«•» 
łącznie 81 osób otrzymało wczoraj
i rąk Apolinarego Kozuba no­
minacje na członków Bady Społecz­
no-Gospodarczej przy Slf m. 
Krakowa na okres kadencji do 
roku 1992. Przewodniczącym Bady 
został ponownie Stanisław Suchoń- 
ski — dyrektor ekonomiczny Kom­
binatu Metalurgicznego HiL.

O  najważniejszych problemach 
społeczno-gospodarczych wojewódz-

Jak najlepiej wybrać 
przyszły zawód?

Jak sprawić, by wybór przyszłe­
go zawodu nie był całkowicie 
przypadkowy? W  jaki nowocześ­
niejszy sposób docierać z informac­
jami do młodzieży szkół podstawo­
wych? Zastanawiano się .ijad tym 
na posiedzeniu Zespołu dś. Orien­
tacji 1 Poradnictwa Zawodowego 
przy prezydencie nu Krakowa, 
któremu przewodniczył Rj’szard 
Wanat - dyrektor Wydziału ' Prze­
mysłu. Zatrudnienia i Spraw Soc­

jalnych UM.
Obecnie prowadzone są m. in- 

prace związane z wydaniem ierji 
informatorów zawodowych dla ucz­
niów szkół podstawowych, a także 
poradników metodycznych dla nau­
czycieli. Przeprowadzone zostaną 
także badania socjologiczne nt. 
funkcjonowania systemu orientacji
i poradnictwa zawodowego. Wpro­
wadzane będą także nowe zasady 
stosowania zachęt ekonomicznych 
dla absolwentów. Dodajmy, ie od 
kilku tygodni działa w  Krakowie 
kino, w  którym wyświetlane ,. są 
filmy pokazujące różne zawody. -

(jas)

tWa krakowskiego . mówił wi­
ceprezydent Marek Paszucha. W  
oparciu o przedłożoną jnformację
i plan sesji Rady Narodowej no­
we ciało doradcze na inauguracyj­
nym posiedzeniu ustaliło siedem 
węzłowych tematów, którymi zaj­
mie się W bieżącym roku. Będą 
wśród nich takie węzłowe sprawy 
jak: koncepcja planu regionalnego 
fożwóju społeczno-gospodarczego do 
dwutysięcznego roku, ocena reali­
zacji rozwoju kultury w  latach 
1986—1990 czy sprawy zdrowotne 

mieszkańców w  powiązaniu z za­
grożeniami ekologicznymi wystę­
pującymi w naszym regionie.

Od początku roku prowadzono 
również rozmowy i wszystkimi 
firmami — zmierzające do zmiany 
pierwotnego harmonogramu odda­

wania obiektów. Chodziło •  to, by 
jak najmniej budynków zostało 
na ostatnie miesiące roku. Udało 
się jednak wytargować niewiele, 
gd>2 według ostatnich ustaleń w 
IV kwartale przedsiębiorstw i chcą 
otk'ać w  sumie 1560 mieszsan, czyli 
prawie połowę tegorocznego pla­
nu. Może to spowodować duże 
kłoppty wykonawcom robót spe­
cjalistycznych, a trudno przewi­
dzieć jaka w  listopadzie czy grud­
niu będzie pogoda. Wydział Bu­
downictwa U M  jest zdania, że sko­
ro obecnie udało się niektórym 
odrobić zaległości. trzeba także o- 
czekiwać dalszego przyspieszenia, 
gdyż trudno się godzić na takie 
spiętrzenie prac „na ostatnią go­
dzinę”.

Dodajmy, ie według założeń w  
tym miesiącu budowlani powinni 

oiljać około 300 mieszkań, czyli po
I kwartale zrealizowano by ok.
10 proc. planu. . (jas)

Nikt nie chce bonów?

W  Banku P K O  przy ulicy 
Wielopole 1, gdzie od kilku mie- 
sięcy prowadzony jest skup i 
sprzedaż bonów dolarowych, o- 
statnio coraz mniej klientów 
(podobnie jest takie w  innych 
miastach w  kraju). Bony są 
bowiem bodaj jedynym towa­
rem (często pełnią taką funk- 
eję), który tanieje, takie zresz­

tą u koników.

Obecnie za jeden bon Bank 
płaci sprzedającemu 2800 zło­
tych (czyli o 100 zł mniej niż 
jeszcze parę dni temu), kupu­
jący natomiast płaci 3100 zł 
czyli o 50 zł taniej niż przed 
tygodniem. Dodajmy, że nadal 
więcej osób pozbywa się .bonów 
niż jest chętnych do ich kupo 

wania.

Dotychczas Bank przy ulicy 
Wielopole mógł sprzedawać bo­
ny wyłącznie osobom prywat­
nym, ale jak dowiedzieliśmy 
się od z-cy dyrektora Józefa 
Wierzbickiego, obecnie (jest to 
decyzja centrali PKO) uzyskano 
zgodę na dokonywanie takich 
transakcji także ze spółkami.

(jas)

Protestują także pracownicy niektórych

urzędów pocztowych

Od wczoraj strajkuje około 300 
krakowskich listonoszy

W  ubiegłym tygodniu pisaliśmy,
ii w  niektórych urzędach poczto­
wych zaprzestano doręczania zapre­
numerowanej do domu prasy. 
Wczoraj natomiast krakowscy li­
stonosze (jest ich około trzystu) 
rozpoczęli strajk.

Jak dowiedzieliśmy się w  Woje­
wódzkim Urzędzie Poczty listono­
sze nie doręczają już nie tylko 
c/asopism, ale również innych prze­
syłek, a więc listów, przekazów e- 
tnerj talnych, rent, itp. Głównym 
postulatem jest podWyżka — zbyt 
laskich zdaniem doręczycieli —• 
pite (dodajmy także, że nie chcą 
już, bez względu na płace; do- 
sturtzać prasy).

Zróżnicowana sytuacja wytwo­
ry sła się również w  niektórych 
urzędach pocztowych.

Nie został wczoraj otwarty nrząd 
przy ulicy Bronowickiej, w  któ­
rym zatrudnionych jest w  sumie

ii

Co sprzedawać w lokalu przy Dietla —  

ubrania robocze czy spożywcze rarytasy?

„Agricop" contra „Surtex
Po całym kraju krąży od paru miesięcy fama o rewelacyjnym zaopa­

trzeniu funkcjonujących w stolicy sklepów Rolniczej Spółdzielni Handlu 
Zagranicznego „Agricop5, oferujących m. in. poszukiwane artykuły gpo- 

iywcze z importu. Nic więc dziwnego, ie równiei Kraków chciałby po­

siadać na swym terenie placówki tej firmy.
Wydział Rynku W pwnętrznego UM  podjął z „Agricopem” rozmowy w 

sprawie uruchomienia na razie jednego sklepu w  naszym mieście, a gdy­
by sklep ten spełnił oczekiwania klientów.— to następnych' paru pla­
cówek. Warunkiem jest zaoferowanie spółdzielni odpowiedniego lokalu, 

a ’ więc w dobrym punkcie i o powierzchni ok, 200 m  kw.
Po przeanalizowaniu różnych możliwości za najwłaściwszy władze Kra­

kowa uznały lokal na rogu ul. Dietla i św. Sebastiana, w  którym przed­
siębiorstwo „Surlex” z Sosnowca sprzedaje zakładom pracy, rzemieślni­
kom oraz osobom indywidualnym ubiory robocze, sznurki, niektóre wy­
roby pasmanteryjne i tkaniny, Sklep ten jest bowiem duży, jasny, a 
towaru — najczęściej mało atrakcyjnego — w  nim raczej niewiele. W  
tej sytuacji na wniosek władz handlowych Wydział Spraw Lókalowych 
CD  śródmieście cofnął „Surtesowi” uprawnienia do zajmowania lokalu 
•przy ul. Dietl* 68 (istnieje przepis, że jeśli są inne, ważniejsze potrzeby, 

to można podjąć taką decyzję).
Od decyzji tej „Surtex" złożył odwołanie, w  którym uzasadnia koniecz­

ność funkcjonowania tej placówki i zobowiązuje się do lepszego niż do­
tychczas jej zagospodarowania. Sprawa w  trybie odwoławczym trafiła 
do wyższej instancji, czyli Wydziału Lokalowego Urzędu Miasta, gdzie 

zostanie rozpatrzona 17 bm. (wes)

Wciąż wraca sprawa przedpłat

Ministerstwo Finansów wszczęło 
postępowanie przeciwko „Domarowi

Przed paroma tygodniami pisaliśmy •  sprzeciwie, 
jaki wśród członków Krakowskiego Klubu Federa­
cji Konsumentów wzbudziło wprowadzenie przez 
„Domar” przedpłat na najbardziej poszukiwane ar­
tykuły wyposażenia mieszkań. Przypomnijmy, iż 

- K K F K  najbardziej krytykował zbyt niskie opro­
centowanie przedpłat oraz tan paragraf umowy 
między handlem, a klientem; w  myśl którego 
klientowi rezygnującemu z umowy żadne odsetki 
nie przysługują. Jak informowaliśmy. Krakowski 
Klub FK wystąpił do Ministerstwa Finansów — 
jako organu antymonopolowego — z prośbą o u- 
chylenie tych paragrafów umowy z „Domarem”.

W  tych dniach K K FK  otrzymał odpis pisma skie­
rowanego przez Departament Przeciwdziałania Mo­
nopolizacji Gospodarki i Narodowej Ministerstwa Fi­
nansów do krakowskiego „Dómaru”. Ministerstwo 
Informuj* •  wszczęciu — n*  wniosek Krakowskie­

go Klubu FK  —  postępowania przeciwko Przed­
siębiorstwu Handlu Artykułami Wyposażenia Mie­
szkań „Domar” w  sprawie „stosowania praktyk 
monopolistycznych polegających na pobieraniu 
przedpłat na towary, a tym samym narzucaniu ku­
pującym uciążliwych warunków umów”.

Ministerstwo zwróciło się do Przedsiębiorstwa , o 
przysłanie w ciągu 7 dni wyjaśnień dotyczących 
uzasadnienia faktycznego i prawnego żądania 
przedpłat oraz o podanie dokładnych danych nt. 
ilości planowanej na teń rok sprzedaży wyrobów 
na przedpłaty i.’w  systemie sprzedaży odręcznej.

Trudno dziś powiedzieć, Jaki będzie wynik 
wszczętego postępowania. Dobrze jednak, 11 Mini­
sterstwo Finansów zainteresowało się problemem 
przedpłat. Jest nadzieja, ii podjęcie tej preceden­
sowej sprawy przyhamuje może na przyszłość, 
przedpłatowe zapędy naszych handlowców, (wes)

(razem z listonoszami) około 130 
osób. Tutaj także powodem są 
płace (zarobki wynoszą tu — jak 
nam powiedziano — średnio 25—26 
tys. zł). Ogromny tłok panował 
wczoraj po południu w  urzędzie 
pocztowym przy Dworcu Głównym, 

ale wszystkie okienka były otwar­
te (te które miały być). Nie wyda­
wał gazet urząd przy ul. 18 Stycz­
nia 45. W  placówce przy ulicy O- 
kólnej 4 nie pracowali listonosze 

(ponad 50 osób), czynny był na­
tomiast sam urząd, a do okienek 
(oblężonych) skierowano nawet do­
datkowych pracowników.

Obecnie prowadzone są rozmo­
wy z protestującymi — zmierzające 

do rozwiązania konfliktu. O  ich 
wyniku poinformujemy w  „Kro­
nice”. (jas)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

(  „Koło Krośnian” (budynek 

„Nafty”, ul. Lubicz 25), zaprasza 
dziś j godz. 18 na spotkanie z prof. 
Stanisławem Pankiem, który po­
dzieli się swymi wspomnieniami z 
trudnych lat okupacji hitlerow­
skiej.

P  „Wzornictwo artystyczne” to 
tytuł wystawy, na którą serdecznie 
zapraszają Ośrodek Kultury i In­
formacji N R D  w  Krakowie oraz 
Wyższa Szkoła Wzornictwa Prze­
mysłowego Halle-Burg Giebiechen- 
stein. Otwarcie 8 bm. o godz. 13 
w  sali wystawowej Ośrodka przy 
ul. Stolarskiej 13.

|  W  galerii „Rękawka” ul. Li­
manowskiego 24 otwarta zostanie 
dziś •  godz. 17 wystawa tkaniny 
artystycznej Marii Grodzińskiej. 
Wystawa czynna do 4 kwietnia, 
codziennie w  godz. 10—17 z wy­
jątkiem sobót i niedziel.

Komisja Badania Uzdolnień 
przy Państwowej Szkole Muzycznej
I stopnia nr 1 przy uL Basztowej 
23 wznowiła działalność (do 29 mar­
ca) w  każdą środę w  godz. 16—18. 
Szkoła prowadzi naukę w  klasach 
instrumentów dętych, smyczko­
wych, fortepianu, akordeonu i gi­
tary. Zapisy do działu wychowa­
nia przedszkolnego odbędą się we 
wrześniu br.

Kurs dla przyszłych 
matek

Szkoła Rodzenia przy Specjali­
stycznym Zespole Matki i Dziec­
ka przy ul. Kopernika 32 zapra­
sza przyszłe matki od 7-go miesią­
ca ciąży i ich mężów na kurs psy- 
choprofilaktyki porodu, pielęgnacji 
noworodków oraz gimnastykę 
przedporodową. Początek kursu 9 
bm. o godz. 16.30.

Ponadto w  każdy czwartek od 
godz. 18 udzielane są porady z 
zakresu planowania rodziny.

Z kroniki wypadków

Wskutek sderzenia dwóch „fia­
tów 126p” na skrzyżowaniu ulic 
Grochowskiej s nL Brodowicza o- 
gólnych obrażeń ciała doznała 
Dona K . lat 37, zatai, ul. Śliczna 28 
(przewieziona do Szpitala przy ul. 
Kopernika 19) i Maria P. lat 29, 
zam. nl. Konarskiego 23. H  Am ­

bulatorium Chirurgiczne Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło po-

i mocy 120 pacjentom.

1989

m a r z e c

Wtorek

Tomasza

jutro

Beaty

U W A G A , 
K IER O W C Y  

| PRZECHODNIE!

Widzialność 

szczególnie *»“ •  
ograniczona, wa­
runki drogowe do­

bre.
Sytuacja blome- 

teorologiczna:: za­

kłócenia ni® 

stepują-

Dyżury
a p t e k i

. r  >ńwny 42 — tel 22-23-71, 
Rynek Główny «  22-19-98.

Krakowska 1 66-69-50, Ko-

P, ^ k a  - tel 55-51 87. Kazimierza 
złówka 37-44-01, Centrum

tel 1 17-19 os! Kazimie- 

M , "  iM - t e l . 48-59-57. Ska- 

rZOT o Srod? 101 Myślenice, Rynek

r . s u S «
wice Alwernia, Proszowice, Dob 

czvce Gdów, Niepołomice.

P U N KT  INFORMACJI APTECZ­

NEJ- tel. 11-07-65 - czynny w 
godz! 8—15. Po godz. 15 informa­

cji udzielają apteki dyżurne.
POGO TO W IE  R A T U N K O W E

.  .s, nqo .  wezwania do
Łazarza 14: 999 -

w y p a d k ó w ,  zachorowania I

71. 22-29-99 centrala: 22-36-00 
•y* «  «i.ta_aQ Rynek

N o w a  Hutai

centrala:

Lotnisko Ballces 11-19-!
Podgórski* 66-69-99 
44-49-99 Krowodrza, Kazimierza 

Wielkiego 117 33-39-99 Białoprąd- 

oicka 8 34-39-99 Sawina: 999 
76-14-44 Prokocim, Teligi 55-59-99 
Wieliczka: 78-12-89, alarmowy! 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99. 
206-20 Proszowice: 9. Jerzm ano­

wice, 384, 48 Niepołomice: 198

21-02-09 Iwanowicei 99. 

INFORMACJA SŁUŻBY ZD R O ­

W IA : tel 22-05-11 - całą dobę.

S Z P ITA L E  
C H IR UR GU  OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOW EJ, L A R Y N G O ­
LOGICZNY, U ROLOGICZN Y  -  

Dzierżyńskiego 44, C H IR UR GU  
DZIECI —  Prokocim, OKULIS­
TYCZNY  — Kopernika 38, M Y ­
ŚLENICE, Szpitalna 2, PROSZO­
WICE, Kopernika 2; inne oddziały 

szpitali wg rejonizacji.
TELĘFON D LA  RODZICOWs

22-02-16 — czynny w  godz. 14—18. 
DIAGNOSTYCZNA POM OC  M E­

DYCZNA (USG plus pielęgniarki): 
tel. 66-30-00 — czynna w  godz.

11—17.
D O M O W A  POM OC  M EDYCZNA 

SPÓŁDZIELNI „ZDROW IE" (wl 

zyty lekarzy specjalistów, pielęg­
nacja, rehabilitacja, ekg. opieka) — 
tel 11-20-51, w  godz. 9—21.30.

SPÓŁDZIELNIA PRACY  PSY­
C H O L O G Ó W : (Sołtyka 9): tel. 
21-54-14 — czynna w  godz, 10—18.

SPECJALISTYCZNA P R A C O W ­
NIA L E K A R SK A : diagnostyka ul- 

trasonograficzna, (ul Sienna 14/5) 

czynna w  godz. 15—22.
H A G OS  — Pomoc doraźna, leka­

rze różnych specjalności, położne 
rehabilitanci, pielęgniarki (dyżury 

nocne), masażyści -i tel 66-83-15. 
czynny w godz 9—20 

INFORMACJA O  USŁUGACH  — 
tel 930 — czynna całą dobę, 

BIURO RZECZY ZNALEZIO 

N Y C H  (Grodzka 65): 22-53-14, w. 24

— czynne w  godz. 9—13.
TELEFON ZAUFAN IA  D L A  LU

DZI Z PR O BLEM EM  A L K O H O L O  
W Y M : 66-39-81 — czynny w  godz 
16—20.

D IA G N OSTY K A  CLTR A SON O  

GRAFICZNA — gabinet lekarski 
(Batorego 9/4) - teL 33-41-35.

„SON OM ED” — diagnostyka 
USG jamy brzusznej — tel. 33-59-68 
czynna w  godz. 14—18.

M ŁODZIEŻOW Y TELEFON ZA  
UFANIA : 988 — czynny w  godz. 
14-19.

TELEFON ZAUFANIA : 33-71-S7 
czynny w  godz. 16—22.

D O M O W A  POM OC LEKARSKA, 
tel 55-56-64 — czynna w  godz 
9—20.

N AGŁA POM OC  LEKAR SKA  - 
lekarzy specjalistów: tel 66-80-00
— czynna w godz 0—21.30 

SPÓŁDZIELCZY PU N K T  PE

DIATRYCZNT, KARDIOLOGICZ-

Nr 56

NT | CHIRURGICZNY; teL

12-20-38 I 12-41 -W - czynny v 
godz. 8—22 (wizyty domowe), 

TELEFON  INFORMACYJNI Df, 

S TY TU TU  O N K O L O G H : 21-00-60 
__ czynny w  godz. 10—11.

Teatry
S TA R Y  — 19-15: „Operetka” (dla 

dorosłych), SCENA PRZY 
S Ł A W K O W SK IE J  14 - 19.30- „Stra­

tegia dla dwóch szynek”, KAME­
R A L N Y  — 19.15: „Portret”, BAGA. 
TELA  — 18: „Uczeń diabła", LU­

D O W Y  — 16.30: „Dzień gniewu", 
G R O TE SK A  — 9.30 i 12.15: „Awan­
tury i wybryki małej małpki Piki 
Miki”, M A S ZK A R O N  (Scena Stu­
dio Boh. Stalingradu 21) - 10: „Jak 

w  bajce”, STU  (al. Krasińskiego 16) 
_  17 i 22: „Scenariusz dla trzech 

aktorów”. ■

Filharmonio
Godz. 19.30 — Krakowska Wiosna 

Muzyki: Orkiestra PRiTV pod dy­
rekcją Marcela Kolaski. Artur Ja- 
roń — fortepian. W  programie: 
Schubert, Saint-Saens, Brahms.

Kina
K IJÓ W : Konfrontacje: „Fran- 

tic” (USA 18 L) - 16.15, 18.30,20.45, 
K U L T U R A : „Pod wulkanem” (USA

18 1) — 10, 14.45, „Wierna rzeką” 

(poi. 15 m  -  12, 17, 19.45, MIKRO: 
„Człowiek z marmuru” (poi. 15 L) — 
16, „Człowiek z żelaza” (poi. 12 1.) —

19 PASAŻ: bajki — 10.30, „F /X” 

(USA 18 1.) — 8.30, 11.30, 17, 19, 
.Gremliny rozrabiają” (USA 12 1.)

— 13.30, 15.15, SWlT: Konfrontacje:
Miasteczko Hibiscus” (chiń. 18 l>— 

15.45, 18.15, 20.45, UCIECHA: Kon­
frontacje: „Koyaanisąuatsi” (USA 
18‘D  — 16.30, 18.30, 20.30, WANDA: 
„Glinąrz z Beverly Hills” (USA 

15 1. cz. II) — 10, „Samotny wilk 
McQuade” (USA 15 1.) - 12, Kon­
frontacje: Koyaanisquatsi” (USA 18 
1.) — 15.30, 17.30, 19.30, WARSZA­
W A : Konfrontacje: „Swiot na ubo­

czu” (W. Brytania 18 1.) — 16 30,
18.30, 20.30, W OLNOŚĆ : Konfronta­
cje: „Frantic” (USA 18 1.) — 10,
12.15, 15.15, 17.30, 19.45, WRZOS: 
„Tajemnica spalonego domu” 
kanad. b.o.) — 15.45 (zamkn.), „Trzech 

ojców” (fr. 15 t) - 17.30, „Niety­
kalni” (USA. 18 1.) — 19.30, ZWIĄ­
ZKOW IEC : Konfrontacje: „Świat 

na uboczu” (W. Brytania) — 17.30,

19.30, .21.30.5 ;;V: ̂ Ig

Telewizja
P R O G R A M  I 

£.50 Domowe przedszkole. 9.15 DT
— wiadomości. 9.25 DT  — dodatek 

gospodarczy. 9,40 _ „Sprawa Mariany 
Pinedy” (4). 16.00 Program dnia — 
DT. 16.05 Program publicystyczny.

16.25 Tik-Tak - „Cudowna oo- 
dróż” (23), 17.15 Teleexpress. 17.3* 
Premiery starego kina — „Rozkosze 
gościnności”; cz. 2 — film USA.
18.10 Program publicystyczny. 18.30 
Klinika zdrowego człowieka. 1858 

Dobranoc „Śniegowe skrzaty”. 19-00
10 minut. 19.10 Od A do Z - O- 
jak odpady, 19.30 Dziennik Telewi­

zyjny. 20.00 Pytania dnia. 20.10 
„Sprawa Mariany Pinedy” (4). 21.10 
Konferencja rzecznika rządu. 21.35 
„Atlantyda •99” - program muzycz- 
no-poetycki. 22.20 Wokół „okrągłê  

go stołu”. 23.00 DT  — echa dnia.

23.20 Język angielski (18).

P R O G R A M  D  

10.00^—12.00 Program regionalny. 
16:55 Język angielski (18). 17.25 

Program dnia. 17.30 „Szokujące no- 
wości” (1) t- „U progu sztuki 

współczesnej’* — serial dok. prod- 
angielskiej. 18.00 Kronika 18.30 
„Szukasz śmierci — wstąp na chwi­
lę” — progr. dok. 18.50 „Dyskre­
cja” •— program kabaretowy. 19-30 

Magazyn narciarski. 20.00 ,7* 
chwilę dalszy ciąg programu” — 
program rozrywkowy. 21.00 Po­
wtórka z historii. 21.30 Panorama 
dnia. 21.45 „Dorastanie’’ (2) r- se­
rial TP, 22.45 Komentarz dnia.

Tydzień w milicyjnej statystyce

żniwa
Tydzień na przełomie lutego I marca (2T II—8 III) nie należsł 

w  Krakowskiein do spokojnych. W g  danych W U S W  zanotowano 

a . f ” . ®kresie szczególne nasilenie przestępstw przeeiwko mienia.

Zgwałcenia> 5 rozbojów i 3 pobić zgłoszono MO a* 
100 (absolutny rekord!) włamań 1 47 kradzieży oraz dwa oszustw*,

Najczęściej, bo aż 60 razy zło­
dzieje zainteresowali się samocho­
dami. 18 mieszkaniami i 7 skle­
pami. Zlikwidowane zostały 2 me­
liny nielegalnej sprzedaży alkoho­

lu, 7 osób tymczasowo aresztowa­
no, a pogotowie milicyjne inter­
weniowało 983 razy.

Sytuacja na drogach: doszło do

L r 3 Pf , k6W> W  kt6rych P°niosła 
śmierć jedna osoba, a rannych jest
41 osob. Milicja zatrzymała 26 pi- 
Janych kierowców. '

m u  * bm-> "  samo połu-

S t u  M O  K °nariUSZe 11
M O  Krowodrza zatrzymali

opuszczającego Wytwórnię s S
Kom um kacyjneg0 praco*

czącego 31 lata Jana K . Podczas

rewizji osobistej ujawniono 

przenosił on poza teren zi
14 kg poszukiwanego metalu ■" 
iyny.

Natomiast w  niedzielę ®
o godz 8.15 rano w  posterunku M 
w Niepołomicach obywatelka 

że miejscowości Bożena T. 
że z jej mieszkania zgin$ °  s 
srtuk złotej biżuterii o 
wartości około 500 tysięcy doWg 
Szybkie czynności podjęte PTZ__ 
funkcjonariuszy RUSW  w *  
ce doprowadziły nie tylko a® 
stalenia kto dokonał owej kra 
ży, ale i odzyskania łupu *  
łô ci; miała go u siebie, w n 
robotniczym Zakładów DrobiaS** 
Maria J. lat 27 na stałe 

kał* w  Oświęcimiu. W



z głębokim żalem zawiadamiamy ie w  .

w wtakulo tat * marC* 1089 *• « “«»
*-tP.

L E S Ł A W  RĘDOW ICZ
Był długoletnim pracownikiem  S d o W

Kawalerskim O rderu  Odrodzenia” ' znaczon3r K rzyiem

-"SLfSLS*WM””-
W* ’ *"* ' “ ™ • ««•.■ l«a »  — u

PrwiEty o niesktadanie kondolencji.N A ' STN ’ B R A T  * BODim fA

Z » .l .m  i » wlaa, mI „  ,  aniu

ca 1989 r. zmarła 

M p .

mgr K R Y ST Y N A  W IŚ N IEW SK A

nasza długoletnia i powszechnie szanowana koleżanka, człowiek 
wielkie] dobroci i szlachetności 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 7 marca o godz. 14 45 na cmen 
tarzu w  Borku Fałęckim. ’ cmen‘

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Grono Pedagogiczne oraz pracownicy administracyjni 
Szkoły Podstawowej Nr 120 w  Krakowie

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 4 marca 1989 roku 
zmarła nagle

kol. M A R IA  CIELUCH

długoletnia, ceniona pracownica, kierowniczka Działu Handlowego 

Spółdzielni Pracy Zakładów Metalowo-Elektrotechnicznych i Sprzę­
tu Wędkarskiego „M O T O R U C H ” w  Niepołomicach. W  Zmarłej 

tracimy wzorową pracownicę i serdeczną koleżankę.

Mężowi j synom Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczu­
cia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 7 marca o godz. 14 w  Niepo­
łomicach.

Rada, Zarząd, organizacje społeczno-polityczne, 
koleżanki i koledzy

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, ie w  dniu 3 marca 
1989 ". zmarła

M A R IA  DROŻDŻ AK

emerytowana pracownica naszego zakładu, sumienna i ceniona 
pracowąica oraz łubiana koleżanka.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek w  dniu 7 marca 1989 roku o 
godz. 14,00 na cmentarzu w  Borku Fałęckim.

Rodzinie i najbliższym Zmarłej składamy wyrazy serdecznego 
współczucia i żalu.

Dyrekcja i aktyw społeczno-polityczny 
Drukarni Wydawniczej im. W . L. Anczyca 

w  Krakowie 
oraz Koleżanki i Koledzy

M p .  

z Krawczyków 

M A R IA  KIEBUŁA
nasza najukochańsza Mamusia i Babcia, po długiej i ciężkiej cho­

robie, zmarła w  wieku 82 łat, w dniu 5 marca 1989 r. 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach w  koście­
le w  Mogilanach w  środę 8 marca o godz. 10, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku. 

Pogrążeni w  żałobie i smutku
CÓRKI, SYN OW A , SYN, 

ZIĘCIOWIE i W N U K I

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 5 marca 1989 roku 
odeszła nagle w wieku 78 lat

ś-tP.

A N N A  W IĘ SEK
najukochańsza i najlepsza Żona, Matka, Babcia.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Rakowickim w  środę 8 marca

MĄZ, CÓRKI, z i ę c i o w i e , w n u c z k i

W  smutku i z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 2 marca 

1989 r. odszedł od nas nagle do Pana, w  wieku 51 lat, nasz kochany

ś .t P .

JAN  PR OSZA K
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 marca po mszy św. o godz. 

12 na cmentarzu Rakowickim. RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

z '■ mim mii ..i r ^  FBraggig —

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 marca 1989 roku 
zmarła w wieku 68 lat moja najukochańsza Zona

*.tP-

M ARIA  ZY G M U N TO W IC Z
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w  c z w a . t e k  B marca o 

godz. 10 w  kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąp, 

odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku. 

Pogrążeni w bólu i żałobie CÓRKA, SYN, SYN OW A , ZIĘĆ.

WN UCZKI, B R A T  i RODZINA

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 2 marca 19&9 
roku zmarł w  88 roku życia nasz ukochany Ojciec

*. t P-

m~r inż. EUGENIUSZ MIRECKI
A B SO LW E N T  POLITECHNIKI LW OW SK IEJ

emerytowany st. w y k ł a d o w c a ^ k a d e m n  p ^ l ’, wielo-

SS? odznaczony Honorowymi, członek NOT
i S IM P .

Msza św. żałobna zostanie p^owickim fpo czym nastąpi

godz. 10 w  kaplicy na cmenta.r wiecznego spoczynku,
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego «p y

COR KA , SYN OW IE  i RODZINA

27 lutego 1989 r., po ciężkiej chorobie, odeszła od uas na zawsze 
w  wieku 67 lat 

*. t P.

ZOFIA GRZEGORCZYK  z d. Karczmarska
nasza najukochańsza Mama i Babcia, której zawdzięczamy wszy­

stko.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w  czwartek 9 marca o 

godz. 9 w  kościele OO. Misjonarzy przy ul. Dzierżyńskiego.
Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 

z kaplicy na cmentarzu Rakowickim w tym samym dniu o godz. 
13.30.

Pogrążeni w  żałobie

CÓRKI i SYNOWIE z RODZINAMI

PRACA

P.Z. T H O M P S O N  zatrudni na korzyst­
nych warunkach wykwalifikowanych 
Jubilerów o wyjątkowych talentach 
manualnych. Zamiejscowym zapew­
niamy zakwaterowanie. Ankietę prze­
ślemy pocztą. T H O M P S O N  Tarnowie- 
cka 52, 04-174 Warszawa tel. 610-44-37 
610-38-33. K-2641

Z A K Ł A D  produkcyjny — zatrudni 
pracowników. Ul Rakuś 43 — Nowy 
Bieżanów. g-11461

ZE SP Ó Ł  usług specjalistycznych - 
zatrudni taterników z uprawnieniami. 
Tel. 21-18-41 (8—15). g-48026

Z A T R U D N IĘ  kobiety do pakowania 
pieczywa, w  pełnym wymiarze cza­
su pracy, pracownika fizycznego oraz 
osobę na 1/2 etatu biegle piszącą na 
maszynie, w  godzinach popołudnio­
wych. Tel, 55-51-99. g-12599

M A L A R Z Y  zatrudnię. Warunki bar­
dzo dobre. Kraków, tel. 78-13-14.

NAUKA

M A T E M A T Y K A
21-38-09.

Krawczyk, tel.
g-4966

T Ł U M A C Z  przysięgły języka niemie­
ckiego — mgr Romualda Lelek. tel. 
33-50-54. g-11227

A N G IE L S K I  — tłumaczenie tekstów 
naukowych przez specjalistów (ma­
tematyka, informatyka, fizyka, che­
mia) — „Tłumacz” tel. J3-1T-58, 
76-11-66. wieczorem.

JĘ Z Y K  francuski — lekcje 
rek, tel. 34-16-46.

Wato-
g-12192

Zanim kupisz nową taśmę 
— zastanów się!

REGENERACJA 

TASM  KA SETOW YCH  

DO  DRU KA REK  

M O ZA IK O W Y C H

Oryginalne amerykańskie 
materiały i technologia — 
znakomita jakość!

CONSOFT 
Spółka z o.o.

Kraków 

ul. Bonerowska 12 
codziennie od 11 do 14

Rachunki dla Instytucji 1 
przedsiębiorstw. Informacje: 

tel. 21-52-27.
K-131

SPRZEDAŻ

V O L K S W A G E N  LT  45 diesel furgon — 
sprzedam. Tel. 78-30-47.

g-12659

N O W O  otwarty sklep meblowy „A m ­
sterdam” zaprasza — meblościanki 
komplety wypoczynkowe skóropodob­
ne i z materiału sofy. Kraków, skrzy­
żowanie Winiarskiego — Teligi, na­
przeciw ..Diesel serwice” .

KUPNO

L O D Ó W K Ę  nową większą — pilnie 
kupię. Tel. 33-17-73. g-12812

LOKALE

KUPNO-sprzeda* mieszkań, domów — 
mgr Koezek. Dzierżyńskiego 8, po­
niedziałki, środy 10—17. g-12903

S P Ó Ł K A  z o.o. (j.g.u.) wynajmie lub 
wydzierżaw! lokal z telefonem, nada­
jący się na biura. Tel. 11-21-33 wewn. 
138. w  godz. 8—15. K-425

J P O K O J E  spółdzielcze, w  Nowym  
Targu 1 1 pokój z kuchnią, kwaterun­
kowe w  Nowej Hucie — zamienię na 
mieszkanie 4- 5-pokojowe. w  Krako­
wie lub Nowej Hucie. Tel. 48-23-95, po 
1«. _____________________ g-12667

L O K A L I  do działalności handlowej, 
najchętniej przy głównym ciągu han­
dlowym Krakowa (ewentualnie Inne) 
— poszukuje Spółka. Tel. 43-59-53.

K-424

S Z U K A S Z
S O L ID N E G O
D O S T A W C Y ?

zadzwoń 21-52-27
C O N S O F T  Sp. m o.o. 

ul. Bonerowska U  

31-930 Kraków

__komputery od mlero do ma-
inframe

— telefaxy, kserokopiarki, 
sprzęt audio-video

— kalkulatory inżynierski* 1 
biurowe

_  doradztwo informatyczne

— wykonywanie oprogramowa­
nia na specjalne zamówię-

Bl*  K-1S1S

„UNI-MA-JER”
Spółka z o.o.

oferuje:

— dachówki cementowe
— pustaki żużlowe

o r a z

— usługi remontowo-bu­
dowlane

Tel. 66-20-82. g-10785

M IE SZK A N IA , domy, parcele — kup­
no — sprzedaż — Brzezińska, os. Sta­
lowe 14 /9, tel. 44-20-95, wtorki, czwart­
ki. 10—18. g-10369

K U P N O  — sprzedaż — zamiany - 
wynajmowanie — Mańkowski, Stra- 
dom 5 (12—18). g-6763

M IE SZK A N IA , domy kupno — sprze­
daż inż. Rodak, 18 Stycznia 56 / S5.
wtorki, czwartki__________________ g-56127

„PE R F E C T ”  szybka sprzedaż — kup­
no— wynajmowanie domów mieszkań.
Basztowa 18 (11—17)._______________ g-6129

C U DZOZIEM IEC  — szuka 4-pokojo- 
wego mieszkania, z telefonem, w 
dzielnicy Krowodrza lub Śródmieście, 
od czerwca. Tel. 37-98-24.

NIERUCHOMOŚCI

P O Ś R E D N IC T W O  kupno — sprzedaż, 
zamiana, wynajem — domów, lokali, 
mieszkań, parcel. M C H U  „Juvex’\ 
Kraków, Rynek Główny 39. tel. 
22-74-04. K-1135

D Z IA Ł K Ę  budowlaną — kupię. Tel. 
grzecznościowy 12-91-85.

D O M Y , mieszkania — kupno-sprze- 
daż — spółka prawnicza, Kraków, 
Stradom 11, wtorki, środy, czwartki. 
12—18. g-9425

„R E A LN O Ś Ć ”  — spółka z o.o. pośred­
nictwo w  obrocie nieruchomościami, 
Kraków, ul. Mazowiecka 125 /4. wtor­
ki, czwartki, 14 do 18. Tel. 33-15-49.

D O M E K , gospodarstwo — okolice pod­
górskie — kupię. Stronczek, al. Sło­
wackiego 58. g-4147

USŁUGI

M O N T A Ż  zamków drzwi harmonij­
kowych — Musiał, tel 43-79-09.

U K Ł A D A N IE  parkietów, mozaiki, na­
prawy parkietu, cyklinowanie, lakue- 
rowanie, również poza Krakowem. 
Ostrowski, tel. 22-06 68, 0—13.

Z A K Ł A D  zabezpieczenia antykorozyj­
nego samochodów osobowych wyko­
nuje konserwację w  krótkich termi­
nach. mycie gorącą wodą pod ciśnie­
niem. natrysk hydrodynamiczny, 
2-letnia gwarancja. Piotr Urbuś. ul. 
Rad Żółkowskiego 182, tel. 37-77-81. 
9—17. g-8043

O K A P T  kuchenne, boazerię (także 
obijanie drzwi wejściowych), żaluzje 
przeciwsłoneczne — poleca „Artifex” . 
tel. 44-60-45. g-7499

Z A K Ł A D  elektroinstalacyjny poleca 
usługi. Kłosowski, Tel 55-73-18. wie­
czorem. g-9708

D O M A T O R  — montaż karniszy, drzwi 
harmonijkowych, zamków. Tel. 
43-12-08 (8—19). g-9689

A N T Y W L A M A N IO W E  zabezpieczenie 
drzwi z komfortowym obiciem oraz 
montaż zamków — poleca Jacek Ja­
recki, tel. 47-28-84. (8—15).

„ R O M E X "  uprzejmie poleca zabezpie­
czenie drzwi przed włamaniem, z 
komfortowym obiciem drzwi, montaż 
zamków. Przyjmowanie zleceń: tel. 
grzecznościowy 12-14-08 (8—15).

„DYWAN-Service” ! Czyszczenie dy­
wanów. tapicerki Wap-em — Damek, 
tel. 33-01-39. g-8813

U K Ł A D A N IE , cyklinowareie, lakiero­
wanie woskowanie parkietów — D u ­
dek, tel. 68-95-85. g-10278

A L E X  vldeo — wszelkie usługi kame­
rą. Konkurencyjne ceny. Teł. 12-07-58. 
po 18.___________________________g-10042 /45

P O R Z Ą D K O W A N IE  posesji oraz tere­
nów otwartych wraz z wywozem gru­
zu. Szmania, tel. 37-85-44.

CZYSZCZENIE  dywanów, tapicerki 
Wap-em, mycie okien, spmątaini* — 
Adamczewski, tel. 12-58-49.

U K Ł A D A N IE , cyklinowanie. lakiero­
wanie parkietów — Prrybycień, tel. 
47-51-55. ______________________ g-10631

„W ID IU M ”  — kamlsze. montaż, wier­
cenie udarowe, uszczelnianie okien. 
Tel. 33-51-90. g-11287

M O N T A Ż  drzwi harmonijkowych, 
zamków — GGrtler, tel. 11-78-04.

U K Ł A D A N IE , cyklinowanie, lakiero­
wanie — Bler, tel. 12-07-27.

U K Ł A D A N IE  parkietów — Gondek, 
tel. grzecznościowy 47-50-18, wieczo­
rem._________________________________ g-8751

Ż ALU ZJE  przeciwsłoneczne montuje 
„Perfekt", tel. 44-30-94.___________ g-9729

U K Ł A D A N IE , cyklinowanie, laikieto- 
wanie nietoksyczne — Klara. tel. 
37-85-97. _____________________ g-8093

FIRMjt „Nowak” wyczyści dywan, 
wykładzinę, tapicerkę. Tri. 17-17-84. 
37-15-82. g-4813

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

W  dniu 17 marca 1989 r. o godz. U  w  *ali konferencyjnej Wydziału Rol­
niczego Akademii Rolniczej im. Hugona Kołłątaja w  Krakowie przy aL 
Mickiewicza 21, I p., odbędzie się PUBLICZNA OBRONA PRACY D O .  

KTORSKIEJ mgra inż. LESZKA W OZNIAKA pt. „Dynam ika składa che­
micznego runi łąkowej ł gleby w zależności od nawożenia i w arunków  

siedliskowych” (do wglądu w Dziekanacie Wydziału Rolniczego z Oddzia­
łem Technologii Żywności Akademii Rolniczej w  Krakowie, al. Mickiewi­

cza 21, pokój 225).
Promotor: prof. dr hab. KAZIMIERZ M AZUR — AR Kraków.

K-2531

CZYSZC ZENIE  dywanów, wykła­
dzin, tapicerki Wap-em — Kurtyka, 
tel. 44-43-85. g-10401

D Y W A N Y , tapicerkę — wyczyścisz 
Wap-em telefonując 55-31-83. Czaja.

„T A U R U S ”  — fachowe naprawy tele­
wizorów w  domu Klienta — Iwanifc. 
tel. grzecznościowy 34-21-56 (9—14).

DE ZY N SE K C JA , deratyzacja — inż
Scigalski, tel. 34-39-66._____________ g-473

PA R K IE T Y  układa .cyklinuje. lakie­
ruje, woskuje — Kurdziel. tel. 

66-96-16. _________________________g~593

IN STA LAC JE  wody. gazu, kanalizacji, 
centralnego ogrzewania — wykonuje 
zakład — Zakrzewski. Kraków — 
Wróblewice, ul. Krzytańsktego 37. 
Zgłoszenia po godz. 17. g-7278

T A P E T O W A N IE  — Zajączkowski, tel. 
37-36-38. g-9407

U K Ł A D A N IE , cyklinowanie parkie­
tów — Stochmal. tel. 43-11-59. 44-97-85.

D Z IE W IA R S T W O  ręczne 1 maszyno­
we spółka ,.Sevexim'\ Kraków. Zielo­
nogórska 13. os. Cegielnlana. tel. 
22-09-60. Sprzedaż swetrów: wtorki. 
10-14. g-12300

M A S Z Y N Y  DZ IEW IARSKIE  

I O V E R L O C K I

— import. Chiny

sprzeda
uspołeczniona Jednostka 

V handlowa

5  Tel. 21-00-22, 21-20-33 wew. 212
6  K-2445 a

SOLIDNOŚĆ , dokładność w  czyszczę 
niu dywanów i tapicerki maszyną 
„Karcher" w  domu Klienta. Zapra 
szamy do nas. Giza, tel. 66-56-11.

U K Ł A D A N IE  parkietów . mozaiki, 
fliz, terakoty, cylkinowanie, wosko­
wanie - Kraków i poza wojewódz­
twem — Balasa, tel. 34-42-02.

U K Ł A D A N IE , cyklinowanie. lakiero­
wanie parkietów J. Hll, tel. 43-11-60.

P R Z E P R O W A D Z K I  - fachowe —
Warczyński, tel. 33-11-17.

C Y K L IN O W A N IE , lakierowanie — 
Kogut, tel. 12-19-31. g-8372

C Y K L IN O W A N IE  — Bemal, tel. 
11-83-58. g-5024

C Y K L IN O W A N IE  — Michorczyk. tel 
33-21-08. g-5683

DE-NOVO — . zamki szyfrowe, R O M  
i inne wraz z komfortowym wykoń­
czeniem drzwi. Miłoś, tel. 33-24-09.

M O N T A Ż  drugich drzwi wejściowych 
— wymiana drzwi, tapicerki. zamki, 
montaż drzwi harmonijkowych — 
poleca soółka ..Solidność” — Marek 
Batko. tel. 66-08-03. g-12329

V ID Eo  studio ..Sfinks” i kamerą u 
Ciebie. Najstarsza, renomowana firma 
krakowska — zaprasza. Tel. 55-86-04.

U K Ł A D A N IE , cyklinowanie. lakiero­
wanie. woskowanie — Biały. teł. 
47-19-89. g-9374

ELBOX-VIDEO. Przestrajanie telewi­
zorów na Secam / Pal. Tel. 37-30-39. od 
poniedziałku do czwartku, godz. 9—13.

A N T E N Y  telewizyjne instalują. Jasiń­
ski, tel. 44-70-97. g-12406

K AR N ISZE  aluminiowe, zamki zabez­
pieczenie antywłamanlowe drzwi, za­
czepy okienne, wiercenie uda*owe — 
Kieroński, tel. 48-56-87. g-8547

„V ID E O B A JT H - poleca przestrajanie
telewizorów na system Pal /Secam w  
Krakowie, Tarnowie Nowym Sączu. 
Roczna gwarancja, zgłoszenia: Kra­
ków. tel. 33-85-30 (0—12).

V ID E O M A X  - usługi video kamerą. 
Tel. 12-29-42. g-10640

T A P E T O W A N IE  1 malowanie — Fin- 
ster, tel. grzecznościowy 12-27-03 
godz. 10—18. g-9790

PRZESTRAJAN IE  O T V C  Pa! /Secam 
Pal, fonia 5,5 /6,5 MHz. Walas — 
Wójcik, Kraków, Heltmana 70. tel. 
66-13-80 (9—11). g-9975

KRAT- DOM  poleca montaż krat. Tel. 
66-50-07, g-12428

C ZYSZCZENIE  dywanów, tapicerki 
WSp-em — Inż. Węgrzyn, tel. 55-13-31.

T A P IC E R K A  drzwi, zamkł, zabezoie- 
czenia antywłamanlowe — Marzyński, 
tel. 44-62-95. g-12173

CZYSZCZENIE  dywanów wykładzin, 
tapicerki — Geleta, tel. 55-96-04.

W  TERM INIE  trzydniowym wykonu­
jemy usługi w  zakresie: zabezpiecze­
nia drzwi przed włamaniem wraz z 
tapicerką. montażu drzwi harmonij­
kowych oraz zaczepów okiennych. 
Adam Krupa, tel. 12-39-05.

RÓŻNE

JESTEŚ samotna — samotnyT Za­
dzwoń: 48-51-80, 48-15-32. Biuro ..Przy­
jaźń” — zaprasza. g-6809

M A SA Ż  sportowy, relaksujący, od­
chudzający, zapobiegający i likwidu­
jący bóle kręgosłupa - mgr Trybulec, 
teł. 33-15-54 (18—21). g-7623

S K LE P  gospodarczy — Łodziński, 
Kraków Rynek Kleparski 6. tel. 
22-82-60 - poszukuje dostawców wy­
robów krajowych 1 zagranicznych.

K OSM E T YK I, obuwie, odzież, inne — 
skup — sprzedaż „Pum a" ul Lw ow ­
ska 23. g-9B03

W IO S N A  sprzyja szczęściu, ale przy­
jaciół, partnerów życiowych trzeba 
poszukać! Pisz- Klub „P O Z N A JM Y  
SIĘ” R. Kielce 23. skr. 826

FOT O  B IU LE T YN  międzynarodowy: 
korespondencja — przyjaźij,,. — mał- 
żestwo. Kraków 38, box 23. ’

P O S Z U K U JE M Y  miejsc w  samocho­
dach Jadących do: Monachium — 
15—25 marca. Kolonii - ok 30 msr- 
ca, Frankfurtu — 23—24 marca. Wene­
cji — 15 kwietnia, Istambułu — 10 
kwietnia. „8on-Voyage” , tel. S5-86-51 
(13—17). g-10120

P O R A D  udziela, opracowuje wytycz­
ne techniczne, dotyczące wykonania 
centralnego ogrzewania gazowego, ka­
nalizacji. wody, gazu. kotłowni gazo­
wych — ocenia Jakość wykonania, 
centralnego ogrzewania gazowego ka­
nalizacji, wody. gazu. kotłowni gazo­
wych — oceni* Jakość wykonania, 
działania (ekspertyzy) tychże Instala­
cji. uprawniony inżynier. Kraków.
Tel. 11-57-25 (9—17)._______________ g-S6863

Z D E R Z A K I  do Fiata 125 n — poleca 
sklep z art. motoryzacyjnymi, Kra­
ków. Nad Sudołem 6.

Rada Uczelniana 

ZR ZESZEN IA  S T U D E N T Ó W  P O L S K IC H  

Politechniki Krakowskiej

organizuje kurs przygotowawczy

—  dla kandydatów na wyższe uczelnie techniczne z matema­
tyki i fizyki w  terminie 10.03.—28.04.1989 r.

Wpisy i informacje w  Sekretariacie R U  ZSP P K  ul. Warszaw­
ska 24, tel. 33-57-82, 33-03-00, wewn. 915.
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DZtfNNłK POLSKI

Demonstracja

(Dokończeni* ze str. 1) 

rorze, który kosztował życie mi­
lionów ludzi i o tym, co należy 
zrobić, aby zbrodnia Już nigdy 
się ni* powtórzyły. Działacze 
„Memoriału” mówili takia o 
swoim poparciu dla zasad prze­
budowy, której celem jest stwo­

rzenie społeczeństwa otwartego, 
działającego w  myśl i zgodnie z 
demokratycznym prawem 1 nor­
mami.

REDAKTOR
DEPESZOWY

PO D A JE:
K A T A S T R O F A

W  Brytania. 2 osoby zginęły, a 
44 odniosły obrażenia w  katastro­
fie kolejowej, do której doszło 6 

bm. w  Glasgowi N /z :  ratownicy 
uwalniają rannych pasażerów z 

rozbitych wagonów.

P O  K R O P L E  DO.- P E K IN U

Jak informuje agencja Xinhua, 
w  Pekinie rozpoczęto produkcję 
kropli do nosa, które mają zapo­
biec chrapaniu. Lek ten opraco­
wano na podstawia technologii 
będącej wynalazkiem prof. Weng 

Weijiana z pekińskiego Insty­
tutu Medycyny Chińskiej i wy­
produkowano w  pekińskiej fa­
bryce produktów zdrowotnych. 
Krople te wytwarzane przy za­

stosowaniu nowoczesne}, techno­
logii s naturalnych surowców, 
nie powodują skutków Ubocznych, 
nawet jeśli używa się icjj prze* 
długi okres. Lek  "Wzbudzi! już za-? ; 

interesowanie za granicą. Do 
Pekinu przybyli biznesmeni z 
przeszło 10 krajów, by przeprowa- ' 
dzić rokowania handlowe w  
sprawie kupna licencji. Chińska 
agencja nie podała czy wśród biz­
nesmenów są Polacy.

D Z IE W C Z Ę T A  D O  A R M II

Wg. Włoskiego Instytutu Staty­
stycznego „Istat" we Włoszech 
nastąpiła niezwykła metamorfoza 
demograficzna: urodziło się mało 
chłopców. Z tego powodu w  roku 
2000 siły zbrojna Włoch odczuwać 
będą znaczny deficyt poborowy. 
Zdaniem specjalistów wojsko­
wych, najbardziej prawdopodob­
nym rozwiązaniem problemu bę­
dzie nabór kobiet do armii. Za­
kłada się, że będzie się * nich 
tworzyć pomocnicze oddziały woj­
skowe.—

27 N A  41?

Minister ds. solidarności, zdro­
wia i ochrony socjalnej Claude 
Fvin zażądał obowiązkowego i 
bezzwłocznego wprowadzenia ba­

dań wszystkich marek prezerwa­
tyw sprzedawanych na francuskim 

rynku. Zdaniem CIaude'a Evin, 
stosowanie prezerwatyw jest w  
chwili obecnej Jedynym sposobem 
uchronienia się przed zarażeniem 
A ID S  drogą płciową. Resort zdro­
wia dysponuje informacjami, że 

tylko 27 prezerwatyw na 41 gwa­
rantuje jakość zapewniającą wa­

runki bezpieczeństwa.

N IE  D O  W IA R Y !

Niemieckojęzyczny Szwajcar 

Rodolfo Guani pobił w  Lucernie 

swój własny poprzedni rekord po­
łykając w  czasie jednego seansu 
5 sztuk szabli i szpad. Najdłuższa 
ze szpad mierzyła 90 cm, a cały 
„rynsztunek” ważył prawie 3 kg. 
50-letni Rodolfo Guani parający 
się połykaniem białej broni za­
wodowo od ponad 30 lat figuru­
je już w  książce rekordów Gui- 
nessa pod datą 6 sierpnia 1988 r. 
Wtedy to połknął 4 sztuki szabli 
i szpad. Sama fizjonomia artysty 
może służyć za wyjaśnienie tego 
w  sumie zadziwiającego zjawi­

ska: jego przełyk jest dwa do 
trzech razy szerszy od przełyku 
przeciętnego osobnika. Dodajmy, 
że broń używana przez Rodolfo 

Guaniego ma najzupełniej praw­
dziwe ostrze, a mistrz odpowiada­
jąc na pytania dziennikarzy w  
przerwie prezentowanego progra­

mu najczęściej pojada kanapki 
twierdząc, że połykanie białej 
broni wyraźnie wzmaga apetyt.

Opracowanie:

K A Z IM IE R Z  F O R T U N A

Wczoraj obradowały podzespoły „okrągłego stołu*1

Prawo i sądy: Zaznaczyły się także różnice zdań 
Rolnictwo: Finansowanie gospodarki żywnościowej

W A R S Z A W A  (PAP). Już po rai 
szósty zebrał się 7 bm. w  War­
szawie podzespół „okrągłego sto­
łu” ds. reformy prawa i sądów. 
Obradom współprzewodniczyli 
Łukasz Balcer i Adam Strzem­

bosz.
Tego dnia dyskutowano o moż­

liwościach zmian niektórych 
przepisów dotyczących postępo­
wania karnego.

Wśród szczegółowych kwestii 
omawiano problematykę tymcza- 
czasowego aresztowania.

W  dyskusji zaznaczyły się na­
tomiast różnice zdań, co do wła­
ściwości sądów wojskowych, try­
bu składania wniosków o uła­
skawienie oraz wyłączenie sędzie­
go z orzekania, gdy przedmiotem 
rozpoznania jest przestępstwo 
godzące w  interesy organizacji, 
do której sędzia należy. Podzielo­
ne były także zdania co do zmia­
ny przepisów o zatrzymaniu oso­
by podejrzanej i ograniczeniu 
czasu zatrzymania do 24 godzin.

W  dalszej części obrad prze­
dyskutowano ponownie projekt 
wspólnego stanowiska podzespo­
łu w  sprawie umacniania i roz­

szerzania niezależności sądów 
oraz niezawisłości sędziowskiej.

*

W A R S Z A W A  (PAP). 7 bm. —  
odbyło się czwarte już posiedze­
nie podzespołu „okrągłego stołu’  
ds. rolnictwa. Współprzewodni­
czyli: Stanisław Śliwiński i A n ­
drzej Stelmachowski.

Otwierając posiedzenia St. 
Śliwiński zwrócił się do uczest­
ników obrad o skoncentrowania 
uwagi przede wszystkim na o- 
pracowanych wcześniej przez gru­
py redakcyjne propozycjach.

Apel o finalizowanie prac pod­
zespołu rolniczego spotkał się ze 
zrozumieniem^ chociaż dochodze­
niu do consensusu w  niektórych, 
kwestiach towarzyszyła szeroka, 
polemiczna dyskusja.

Wnioski wypływające z tej 
dyskusji znalazły odzwierciedle­
nie w  proponowanych przez pod­
zespół zasadach finansowania go­
spodarki żywnościowej. Wskaza­
no także na konieczność systema­
tycznego zwiększania realnych 
wydatków budżetu centralnego 
i budżetów terenowych na bu­

dowę i odbudowę materialnej in­

frastruktury wsi.
W  toku dalszej dyskusji wska­

zano na potrzebę stworzenia pod­
staw prawnych, organizacyjnych 

, i ekonomicznych dla rzeczywistej 
samorządności terytorialnej we,, 
wsiach, gminach i miastach.

W  kolejnych uzgodnieniach do­
tyczących problematyki socjalnej 
wsi wypowiedziano się m. in. za: 
stworzeniem preferencyjnych w a­
runków płacowych dla nauczy­
cieli uczących w  szkołach wiej­
skich oraz dla lekarzy i persone­
lu medycznego na wsi

Podzespół wypowiedział się za 
wszystkimi formami aktywizowa­
nia terenów wiejskich i doszedł 
do wspólnych uzgodnień w  kwe­
stii restrukturyzacji gospodarki 
narodowej na rzecz rolnictwa 
i gospodarki żywnościowej.

Rozpoczęto także dyskusję nad 
projektami dwóch następnych u- 
zgodnień dotyczących demonopo­
lizacji gospodarki oraz szeroko 
rozumianej wiejskiej infrastruktu­
ry. Dyskusja nad tymi problema­
mi kontynuowana będzie w  śro­

dę, 8 ton.

Głos Polski na spotkaniu wiedeńskim
(Dokończenie ze str !) 

każoego państwa, jak i ca'?j Eu­
ropy.

Polski minister wska^-ał, ża 
kra i nasz przyjął zasadę w y­
starczającej obrony i wraz ze 
swymi partnerami gotów jest 
schodzić do takiego poziomu. 
Zrfcjduje to wyraz w  jednostron- 
ntj redukcji polskich sił Zbroj­
nych, zmniejszaniu wydatków 
wojskowych w  reorganizacji 
struktur wojska.

Deklarując gotowość Polski 
włączenia jej sił zbrojnych do 
pierwszej redukcji, min. Olechow­
ski przypomniał wkład polskiej 
myśli do poszukiwań rozwiąza­
nia aktualnych problemów roz­

brojeniowych: wysunięty przez 
Wojciecha Jaruzelskiego plan 
zmniejszania zbrojeń i zwiększa­
nia zaufania w  Europie środko­

wej.

Min. Olechowski zaprezento­
wał również katalog pięciu za­
sad. która mogłyby ułatwić po­
myślny przebieg rokowań wie­

deńskich:

■  doprowadzenie do pierwsze­
go porozumienia przed następ­
nym spotkaniem K B W E  w  Hel­

sinkach H I  skupienie się na 
przyszłości I postawienie w  
centrum uwagi kryteriów po­
żądanego stanu sytuacji mili­
tarnej w  Europie, ■ potrakto-

Dla „śmieci” nie ma granic

Wyjaśnienie zagadki żółtej chmury
(Inf. wl.) 26 lutego —  Jak in­

formowaliśmy, nad Nowym  Są­
czem i okolicami pojawiła się 
żółta chmura, która spadła na 
miasto brudnym deszczem. Wczo­
raj zagadkę tego zjawiska wy<- 
jaśnili reporterowi „Dziennika” 
dyrektor Wydziału Ochrony Śro­
dowiska U W  Jan Komornicki 

p. o. dyrektora Ośrodka Ba­
dań i Kontroli Środowiska Leon 
Mazur. Badania wykonane przez 
O B  i K S  w  Tarnowie wykazały, 
iż w  pyle, który spadł razem z 
deszczem znajdowały się głównie 
następujące metale: wapń, ma­

gnez i żelazo. W  śladowych ilo­
ściach stwierdzono: ołów, chrom 
i kobalt. Konsultacje z Instytu­
tem Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej w  Warszawie doprowa­
dziły do następujących konklu­
zji: wykluczyć należy, ze wzglę­
du na małą ilość żelaza te­
zę, iż pyły sa pochodzenia prze­
mysłowego. Można przyjąć, iż 
mieszanka pyłowa powstała w  
sposób naturalny w  stratosferze. 

W  tej warstwie pyły wyrzucone 
przez huragany, trąby powietrzne 
krążą wokół Ziemi z większą 

prędkością niż tuż nad nią. W

niezbyt odległym czasie, poprze­
dzającym żółtą chmurę had No­
wym  Sączem i okolicami, wia­
try o sile huraganu wiały na 
Równinie Węgierskiej, w  połud­

niowych obszarach Czechosłowa­
cji, na wybrzeżach Morza Śród­
ziemnego. Być może porwane tam 
pyły i i cząsteczki ziemi przywę­
drowały aż nad Nowy Sącz. W  
czasie halnego wiatru, a wlał w  
tamtych dniach, przy atmosfe­
rycznym niżu, występuje zjawi­
sko zasysania powietrza, wraz 
z drobinami stałymi zawieszony­
mi w  nim, ze stratosfery do niż­
szych warstw. Tak najprawdopo­
dobniej stało się w  Nowosądec- 
kiem.

Z  kolei Państwowy Wojewódz­
ki Inspektor Sanitarny w  No­
wym  Sączu, lek. med. Wiesław 
Mieckowskl przekazał nam ko­
munikat w  sprawie żółtej chmu­
ry, w  którym czytamy:1' „Nie 
stwierdzono promieniotwórczego 
charakteru pyłu. (...) Aktywność 
promieniotwórcza opadu w  lu­
tym, była niższa od średniej W  
poprzednich miesiącach i wyni­
ka z naturalnego promieniowa­
nia środowiska”. (saw)

waniem danych liczbowych 
pod kątem oceny tego, co po­
zostanie Po redukcjach ■  u- 
kierunkowania negocjacji na 
ustalenie docelowych pułapów 

1 ustalenie parametrów równo­
wagi ■  poszukiwanie rozwią­
zań prostych 1 przejrzystych 
bez popadania w  liczenie 
„ziarnko po ilarnku’* B  po­
szukiwanie politycznego klu­
cza do problemów, których nia 
można rozwiązać na poziomie 
rozmów ekspertów.

Szewardnadze —  Baker

(Dokończenie ze str. I) 

sem-Dietrichem Genscherem i o- 
mówił z nim m. in. przygotowa­
nia do wizyty Michaiłd Gorbaczo­
w a  w  RFN . Szewardnadze rozma­
wiał ponadto z szefami dyploma­
cji Francji i CSRS  —  Rolandem 
Dumasem 1 Jaromirem Johaite- 

sem.

Jak ratować...?

(Dokończenie ze str. I) 

demii Rolniczej, na dwudniowej 
konferencji naukowo-technicznej 
poświęconej znaczeniu pszczół dla 
produkcji warzyw, kwiatów i o- 
woców. „Ogrodnictwo jest ściśle 
powiązane z pszczelarstwem •— 
powiedział „Dziennikowi” organi­
zator spotkania doc. Włodzimierz 
Sady. Związek ten polega ' na 

tym, że plony w  ogrodnictwie za­
leżą od zapyleń kwiatów przez o- 
wady, głównie pszczołowata. 
Tymczasem powszechne stosowa­
nie chemizacji powoduje zagro­
żenia dla tych owadów. Chodzi 

nam o uświadomienia rolnikom 
tych zagrożeń oraz o przedsta­
wienie najnowszych osiągnięć 
nauki w  przeciwdziałaniu im.” 

Sesji zorganizowanej przez W y ­

dział Ogrodniczy i Zakład Pszczel- 
nictwa A R  oraz Stowarzyszenie 
Naukowo-Techniczne Inżynierów 
i Techników Ogrodnictwa towa­
rzyszą wystawy sprzętu hodo­
wlanego 1 literatury specjalisty­
cznej. (mn)

D ą b i e  — własnościowe, ST m  kw . za­
winienie n» nlewlssnoieiowe — cen­
trum, Krowodrza. Teł. 11-16-33.

N O W Ą  maszynę do lodów, n r d  
frytkownice, rożno, szafę chłodnicza 
— sprzedam. Jaworzno, tel. <32-81.

K-13031

N O W Y  silnik SW-26S Leyland. V W  
Passat, 1987 — sprzedam. — Sucha 
Beskidzka, tel. 427-42. k-13035

M O ZA IK Ę , telewizor „Rubin”  714 — 
sprzedam. Tel. 22-29-4*.

R-10372 /13341

SPOł.KA  wynajmie na korzystnych 
warunkach lokal produkcyjny lub 
magazynowy, w  Krakowie lub oko­
licy, ewentualnie inne propozycje. — 
Oferty 12802 „Prasa”  Kraków, Wlłl- 
na ł.

PRA SĘ  hydrauliczna do ęumy — ku 
ple. Kraków, tel. 12-S7-31.

4-US1C

D W U P O K O J O W E , z telefonem — W i ­
leńska — sprzeda pośrednictwo. M a­
nifestu Lipcowego 8 /1. tel. 22-14-07 — 
środy, płatki, (12—17). 
_____________________________________K-1S44S

TVC  radziecki, nowy, 14 cale — oka­
zyjnie sprzedam, Tel. 15-40-12. 
_____________________________________«-114T8

M IE SZK A N IE  wynajmę Instytucji. - 
Tel. 11-78-20. K-108SŁ.

S P R Z E D A M  12S p, 1988. Tel 11-02-17 
______________________K-10434

PRZYCZEPĘ  kempingową N  128 n — 
sprzedam Tel 78-24-17

K-10598

SP R ZE D A M  nowa ramę do Zuka. — 
Oferty 10642 „Prasa" Kraków, W161- 
na i.

Ogłoszenia
SKspresowe]

SP R Z E D A M  deski dębowa sucha gr. 
23 m m , 2,8 m>. Krzeszowice — tel 
203-03, po 17. _________ _______ g-10440

S K O D Ę , 1983, 38.000 — zamienia na 
nowego „malucha”  lub sprzedam. — 
Os. G órali 9/84.__________________ g-10614

P O L O N E Z A , 1889 — sprzedam — w  
rozliczeniu chętnie nowy „malueh” 
Tel. Sł-lS-lS, rano.
_____________________________________ g-iam

W IE R T A R K Ę  słupową s posuwem —- 
kuple. Oferty 10(77 „Prasa”  Kraków. 
Wlślna 2.

‘P IA N IN O , maszynę Łucznik — sprze­
dam. — Oferty 10388 ..Prasa”  Kra­
ków, Wlślna 2.

P IA N IN O , fortepian — kuple Oferty 
10824 „Prasa" Kraków, Wlślna 2.

128 , P , 1878 — . sprzedam. — Oferty 
10623 „Prasa" Kraków, Wlślna 2.

S P R Z E D A M  1S8 p, do remontu. Tel. 
68-18-28. (-10836

S P R Z E D A M  elągnlk własnej kon­
strukcji. Tel. 78-22-88. g-10629

U Z B R O JO N Ą  karoserie Zaporotca — 
do remontu lub na części — tanie 
sprzedam. Tel. 44-97-88. 
_____________________________________K-10830

S P R Z E D A M  nowy telewizor koloro- 
w> „Helios”  T C  >08, monitor. Teł. 
4.0-08-69. *-10838

S P R Z E D A M  — siano. Tel. 37-92-TJ.
g-10881

K IE R O W N IK A  działu zaopatrzenia — 
branśystę zaopatrzeniowca, pracow­
nika magazynowego, kierowca — za­
trudni przedsiębiorstwo państwowe 
Kłaków, teL 11-02-22, w ew n  48. 
______________________________________K-S888

S P Ó Ł K A  a o. o. „Oarbarz” w  Kra­
kowie — zatrudni natychmiast — ka­
letników, krojczych kaletników. In­
formacji udziela Dział Kadr — tel 
22-20-33, wewn. 338 lub 44-84-81. 
______________________________________ K-2T74

S P R Z E D A M  Brother, maszyna dzie­
wiarską. Rabka, tel. TT-0S3. .

________________  «-B387

N IS S A N  Sunny — sprzedam. —  Tel. 
89-83-83.________________■____________ g-10671

T E L E W IZ O R  kolorowy, radziecki - 
sprzedam. Tel. 43-74-81.

K-S911

S P R Z E D A M  stoisko w a rzy w a __owo­
ce, Plac Nowy. Oferty 1068S „Prasa-* 
Kraków. Wlślna Ł  1

FR Y ZJE R K Ę  1 uczennice (17 lat\ — 
przyjmę. Kraków, Biskupia 14.

<-10147

tr*P **°w a  — kuplą. —  T ,!.

g-10388

P IE K A R Z Y  przyjmę. Budny, Wielicz­
ka. Bednarska 8. tel. 7»-li-ti 

... _____________g-10378

S P R Z E D A M  silnik diesel sto D  ze 
skrzynią biegów, przyczepą Icempln

cawrysr *rmy Kn̂ Jl
B A T ’  elektryczną. -

g-10433

„ M A L U C H A ”  1988 -  sprzedam 
Kraków, Zakątek 13/es. ~

1-10039

Pod w p ł y w e m  wyżu
Polska południowa Jest pod wpły- 

w ^ a b n ą ^ o  klina w y ż o w y  

Krakowskie Biuro Progno* IM G W  
przewiduje, że dziś będzie zachmu- 
5 2 2 .  mała i umiarkowane, na 
wschodzie miejscami duże i mozh- 
wy niewielki opad deszczu lub śnie­
gu z deszczem. Mgły i p i e n i u .  
Temperatura w  dzień od 10 do 1* 
st. lokalnie na wschodzie nizsza, a

w  nocy od 4-1 do —i  W  Tłtr ., 
w  dzień +2, nocą —4. Wiatr (fot,, 
zmienny s przewagą południe*;! 
wschodniego.

Prognosa orientacyjna na 

pną dobę: pogoda 1 temperatur*)?! 
większych zmian.

Ciśnienie atmosferyczne *  R,. 

kowia na wysokości lotniska wg.* 
licach z 7 bm. godz. 13: 744,4 a®, 
tj. 092,5 hPa, wolny spadek.

Słońce wzeszło dziś w  Krakaj, 
o godzinie 8.09, a zajdzie o 17 u 
Dzień Jest Jui dłuższy o S godzL 
21 minut l ma U  godzin 23 minut. 
Księżyc w  perygeum, (y r‘

n  Z A K O Ń C Z Y Ł A  SIĘ N A R A D A  S E K R E T A R Z Y  DS, GOSP0. 

D A R C Z Y C H . W  Pradze zakończyła się 2-dniowa narada sekretary 
ekonomicznych komitetów centralnych partii komunistycznych i ro. 
botniczych krajów ‘R W P G , ’ w  której uczestniczył członek Biura Po, 

litycznego, sekretarz K C  P Z P R  Władysław Baka.

B  S P O T K A N IE  P A R L A M E N T A R Z Y S T Ó W . N a  zakończenie wizy. 

ty w  Japonii delegacja Sejmu, jui bez marszałka Malinowskiego, kto. 
ry wyjechał z Tokio wcześniej, spotkała się w  ambasadzie PHL j

P?H ^ U B I L E U S ^ 1pR O F ,f  J O Z E F A  P A JE S T K I. Prof. Józef Pajestkj 

kończy 65 lat. Należy do grona najbardziej aktywnych polskich eko- 

nomistów nie tylko na niwie naukowej, ale również jako praktyk i 
działacz gospodarczy oraz społeczny.. Listy gratulacyjne do Jubilat* 
wystosowali Wojciech Jaruzelski i Mieczysław F. Rakowski 

■ I N IE  P R Z Y J Ę T O  S T A T K U  O  N A P Ę D Z IE  A T O M O W Y M . Włada 

miejskie Władywostoku odmówiły prawa wejścia do portu statku 0 
napędzie atomowym „Sewmorput” przewożącemu barki towarowe - 
poinformował dziennik „Sowietskaja Rossija”. Zażądały one od kie­
rownictwa dalekowschodniej żeglugi morskiej dodatkowych danych 
dotyczących bezipieczeństwa radiacyjnego statku, ale nie otrzymały w

tej sprawie żadnej odpowiedzi. __
UJ y.HTKRCT SIĘ R Z Ą D  M U D Z A H E D I N O W . Opozycyjny rząd mu. 

dżahedinów zbierze się w  czwartek na swoim pierwszym posiedzeniu, 
które zostanie zorganizowane na terenie Afganistanu, prawdopodob­
nie w  przygranicznym rejonie prowincji Nangarhar —  podała agen. 

cja AFP .
■  S T A N  W Y J Ą T K O W Y  W  L H A S IE . Chińska Rada Państwowi 

(rząd) podjęła decyzję o wprowadzeniu z dniem 7 bm. stanu wyjąt­
kowego w  stolicy Tybetu. Lhasie. W  Lhasie doszło do gwałtownych 
zamieszek sprowokowanych przez separatystów nawołujących do 
oderwania Tybetu od Chin, Są zabici i ranni.

Iran zrywa stosunki z W. Brytania
T E H E R A N  (PAP). Iran zerwał 

we wtorek stosunki dyplomatycz­
ne z Wielką Brytanią w  związku 
ze sprawą autora ..Szatańskich 
wersetów” Salmana Rushdiego. 
Zerwanie stosunków dyploma-

T\ecydując się na najostrzej- 
■szy krok dyplomatyczny 

rząd islamski Iranu zrywa sto­
sunki z państwem zachodnim po 
raz pierwszy. Cytując premiera. 
Musawiego radio Teheran ostrze­
gło. iż mahometanie nie będą to­
lerować obelg ich retigii. Iran 
zabiega o poparcie państw islam­
skich dla swojej decyzji. Specjał- 
ny wysłannik tego kraju ajatol­
lah Ahm ed Jannati przeprowadza 
rozmowy w  stolicach Zatoki Per­
skiej przed rozpoczynającą się za 
pięć dni w  Rijadzie narada 46 
ministrów spraw zagranicznych 
organizacji konferencji islam­
skiej. Jannati zabiega o utworze­
nie wspólnego frontu przeciwko 
tym. którzy dali renegatowi 
Rushdiemu zielone Światło. Ter­
min „renegat” został utyty w  
związku z faktem, ii Rushdl u- 
rodził się 41 lat temu w  rodzinie 

muzułmanów indyjskich.

tycznych nastąpiło po tygodnio­
w ym  okresie wyznaczonym przei 
Iran W .  Brytanii na wyjaśnienie 
stanowiska dotyczącego „bluź- 
nlerczej” książki brytyjskiego pi* 
sarza Salmana Rushdiego.

Zerwanie przez Iran stosunków i 
dyplomatycznych z Wielką Bry■ I 
tanią może przynieść straty han• I 
dlowi brytyjskiemu. Według ofi- f 
ęjalnych danych, w  ubiegłym ro-f 
ku wartość eksportu brytyjskiego \ 
do Iranu wyniosła 248 min fun- [ 
tów szterlingów (około 426 m!n | 
dolarów). Wartość irańskiego eki-1 
portu do W . Brytanii (84 troć, | 
stanowiły produkty naftowe) I 
zamknęła się sumą 140 min fun• I 
tów szterlingów (241 min doli-I 
rów).

W  Londynie ocenia się. ie de- i 
cyzja Iranu zaważy przede wszys• I 
tkim na losach trzech zakładni-1 
ków brytyjskich w  Libanie oru [ 
biznesmena z Anglii aresztom• I 
nego w  Teheranie pod zarzutem I 
szpiegostwa. Uważa się ponadto, I 
że w  obecnej sytuacji Wielko I 
Brytania nie uzyska jui kontrak- i 
tów na realizację części prwjm* I 
m u odbudowy Iranu. fFO) I

Trwa śledztwo w sprawie śmierci 
księdza Stefana Niedzielaka

W A R S Z A W A  (PAP). Jąk poinformował 7 bm. nadzorujący Wed*- 

nś„S|PŁ.aW *m śmierci księdza Stefana Niedzielaka prokurator M>* 

rnif.MU ^  u rf- y Warszawskiej —  nadal nie można jedno­
znacznie określić okoliczności śmierci kapłana.

dza. Nie m a w  mieszkaniu łl>* 
dów biologicznych pochodzących 

od Innej osoby. W  sposób jedno­
znaczny określono pochodzeni* 
włosów znalezionych pomiędzy 

palcami zmarłego. W  całości od­

powiadają włosom ppchodzscym 
* brwi księdza. Badania mikro* 

śladów —  substancji spod paz­
nokci —  Wykazały, iż jest to tar- 

ba o identycznym składzie 
ta, którą pomalowana jest »za» 

wnękowa, parapety i futryny i 

pokoju mieszkania, gdzie v»]t" 
ziono ciało. Zabrudzenia na no­
gawce i pantoflu pochodzą* 

substancji o identycznym 
dzie fizykochemicznym jak o j 

krywa tynkowa na ścianie po* 
ju.

iedzieć- ^ I

Wyniki badań kryminalistycz- 

• *  także przesłuchania 
świadków m e dają odpowiedzi, co 

ksiądz Nledzielak robił wieczo­
rem 20 stycznia. Siad urywa się 
na ulicy, którą młody chłopiec 

odprowadzał księdza do domu. 

Nie wiadomo jednak kiedy wró­

cił on do mieszkania, czy był 
sam i co robił.

■-iZn^naj  êst P o c z y n a  śmierci: 
obrzęk rdzenia kręgowego i móz­

gu wynikły z urazu kręgosłupa 
połączonego z uszkodzeniami 9 i 

kręgu. Nastąpiło to wskutek 

gwałtownego odchylenia głowy 
do tyłu. Wykluczone jest uderze- 
nle etosem karate, nonieważ nie 
istnieje możliwość uderzenia

S k0lWle£  bez P ° « £ S e n i !  
t K ?  V L ankach ml«*Wch. a  

Órfw l X *  stwierdzono.
Pinia Zakładu Medycyny Sądo­

wej wymaga dalszego oogłębie-

alkóhoJl ^ la!*Zi0So też ^adów 
alkoholu trucizn, środków odu-

leka«tw  ‘  anJ

mieszkania f 'd^ Wych oględzin 
r S S  1 ? le3sc edzie mógł 

t j wieczorem 20 stycz- 
Niedzielak. ślady bio­

logiczne znaleziono jedynie w  

bezwśredniej bliskości Miejsca 
gdrie leżaio ciało. Badanie krvtf

dzi!o *»e m y m  zakre«ie śtwier- 

£ w a 4  zabrudzenia
Krwawe są śladami krwi księ-

Można obecnie powi
itwierdẑnie ma przesłanek na »••••_ 

nie że zdarzenie odbyło I*® 
innym miejscu niż tam r® 
znaleziono zwłoki. Nie znale 
no śladów substancji przyWesl 

nych z zewnątrz.

Nadal pozostają w  tej . 

znaki zapytania — 
prokurator Białek. Ze“r“’_ 

bardzo obszerny materia! do 

dowy nie daje podstaw do 

kretnych odpowiedzi o oko 

nościach śmierci. Wszystkie w , 

Iiwe wersje śledcze musza .  ̂

brane pod uwagę i n*® 100 n. 

żadnej z nich —  nawet w
sie prawdopodobieństwa

wać przewagi. .

da*




